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Przedpłatę i ogłoszenia przyjm
We LWOWIE bióro adminiatraoji „Gazety Kar 

u l i c a  K o p e r n i k a  1. 5 . Ogłozzenia
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N*r.“ 
ajencja pana Adama, Kue Clćment, 1 Pańs, Otto 
Maaa w Wiedniu, (Haaeenstein et Voglerj nr. 10 
WaifiBchgHgac, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbastsi 2. 
M. Dukee, I. Biemergasee -1*. Rudolf Mouse, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. Scbalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp, 
-Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Bajehman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 ont. od 
miejsca objętolci jednego wiersza drobnym druidem.

Reklamy w rnbryee „Nadesłane" 
80 et. od wiersza.

L W Ó W  d 11. lipca.

(Przygotowania sanitarne. — Odrzucenie bilu re­
formy wyborczej przez Izbę lordów. — Sprawa 

iftska. —  Bieżące sprawy przedlitawskie. — Nau­
czyciele, płatni przea gminę, są wybieralni do Ra­

dy gminnej.)

Pisząc wczoraj uwagi nasze o potrzebie 
wczesnego zorganizowania obrony przeciwko 
niebezpieczeństwa chorób epidemicznych, jakie 
wybuchnąć mogą w okolicach zalewem dotknię­
tych * powodu niepomyślnych wpływów miej­
scowych, albo możliwemu zaniesieniu cholery z 
Zachodu, nie wiedzieliśmy, źe właśnie dzień 
Przedtem sprawą tą zajmowała się krajowa 
Rada zdrowia, organ doradczy c. k. namiestnic­
twa w rzeczach sanitarnych.

Krajowa Bada zdrowia postanowiła połą­
czyć się w wspólny komitet z miejską Radą 
sanitarną we Lwowie, i uznać się w perma- 
bencji. Również postanowiono wystosować ad 
Personam wezwania do wszystkich lekarzy w 
kraju, co do których przypnszczać można, iż 
Podjęliby się podobnej m isji, z ■ząpytaniem — 
czy i pod jakiemi warunkami byliby skłonni w 
jazie potrzeby podjąć się służby lekarskiej w oko­
licach jakąkolwiek epidemią nawiedzonych ? Do 
ministerstwa ma znów być wysłane przedsta-
7 ieiu t ’ wyasygnowania odpowiednich
środków pieniężnych na lekarzy i na lekarstwa 
do zwalczania chorób epidemicznych.

Jutro znów zbiera się w magistracie miej­
ska Rada sanitarna dla obmyślenia środków des- 
infekcji miasta, jakoteż dla ułożenia planu or­
ganizacji obrony miasta Lwowa przeciwko nie­
bezpieczeństwu epidemii w ogólności.

£  prawdziwą przyjemnością notujemy te 
-lomości, i bardzo byłoby nam miło, gdyby 

whaJ*^0 Dam rejestrować codziennie jak naj­
mie, iJ falttów> dowodzących czujności i spręży- 
wanis 1 krajowych w kwestji zneutralizo- 
iak ow  katastrofy, jaka kraj nasz nawiedziła, 
J 1 Wobec grożących mu dalszych klęsk.

* * *
Na 8ptąWę chińską poczynają w Europie 

pilną zw raca  uwagę i rzeczywiście skntki zer­
wania traktatu Tien-Tsin donioślejsze mają zna­
czenie, niźli to w pierwszej chwili zdawać się 
mogło. Francja chociażby i miała daleko się­
gające plany w Chinach, do których wykonania 
pierwszym etapem jest protektorat Tonkinn, to 
jednak masiała z nadzwyczajną postępować 
przezornością ze względu na Anglię — dziś 
Chiny atakując Francuzów regnlarnem swem 
wojskiem, zrywając przez to traktat pokoju za- 

7 w Tien-Tsin, rozwiązują ręce Francji, 
która szukając uzasadnionego za złamanie trak­
tatu zadośćuczynienia, nie potrzebuje się oglą- 

.nikogo, bo nikt nie ma prawa przeszka­
dzać jej bronić swojego narodowego honoru ani 
przepigywać jej jakiem ma być to zadosyćnczy 

lenie. R jąd francuzki zrozumiał swoje położe- 
e> dla tego ma za sobą cały kraj i energicz

występnje.
re?®s ministrów Ferry, surowo w oczy 

nawiał posłowi chińskiemu Li-Fong-Pao po­
gwałcenie konwencji i zapowiedział mukatego- 
uwaranini «  »eżeli Pan Patenotre nie otrzyma 
brei wierze .wykonłnia konwencji w do

chiński sam poniesie skutki wojny, której szu 
kał atakując żołnierzy francuzkich.

Li-Fong-Pao słuchał pognębiony. Gdy była 
mowa o różnych sposobach tłnmaczenia sobie 
artykułu dodatkowego konwencji, których by 
'fcógł użyć dwór pekiński, Ferry posunął się aż 

wyrzeczenia, że d y n a s t j a, n i e d o t r z y -  
mj ą c a  z a p r z y s i ę ż o n e g o  p a k t u ,  n i e  

J * s t g o d n ą p a n o w a ć .
Figaro stawia sobie pytanie, czy słowa 

pana ministra spraw zagranicznych nie są za- 
t » w ą P^rednio daną Hong Tchangowi do zde- 

nitowania cesarzowej regentki i małoletnie- 
Tr*hŝ S&r*a Fong-Pao jest kreaturą Li-Hong- 
da • Rzuciwszy to pytanie Figaro, powia­
nia ^  może czeka nas officjalne zaprzecze- 

’ P°mimo to jednak musimy dodać, że wie­

my z bardzo dobrego źródła, źe wśród obecnych 
wypadków, które zdają się być nie do rozwi­
kłania, aby dać przykład pamiętny Indowi chiń­
skiemu, m o ż e b n o ś ć  z m i a n y  d y n a s t j i  
w P e k i n i e  b y ł a  r o z b i e r a n ą  i w r a ­
z i e  p o t r z e b y  p o s t a n o w i o n o  j ą  w y ­
w o ł a ć ,  aby nwolnić Chiny od monarchów ra­
sy tatarskiej tak przebiegłych i wiarołomnych. “

My z naszej strony przypominamy, że je­
dyne wojsko chińskie, zorganizowane niby po 
europejska, jest wojsko Li-Hong-Tchanga, i że 
jest silna partja narodowa antidynastyczna, wy­
wrót więc dynastji z pomocą Francji ma wiele 
szansy Zagrożona z tej strony dynastja może i 
bez walki wypełni wszystkie żądania Francji, 
która nie omieszka wyzyskać sposobności i jak 
najsilniej usadowić się w Chinach.

Jedyne mocarstwo, mogące przeszkadzać 
Francji, jest Anglia, ale ta zanadto ma ciężką 
na barkach sprawę, Egipt, żeby się w drugą 
wikłać miała — zresztą dla uspokojenia jej i 
innych państw zapowiada Ferry, że żaden port 
otwarty dla europejskiego handlu, blokowany 
ani bombardowany nie będzie.

I Niemcy nie lekceważą chińskiej kwestji; 
Nat. Ztg. z powodu nominacji na posła Stanów 
Zjednoczonych w Berlinie sądzi, że niespodzie­
wane a tak prędkie obsadzenie opróżnionej po­
sady jest w związkn z zawikłaniami chińsko- 
franenskiemi. Czy nie z Niemiec wychodzi myśl 
rzucona w dziennikach, poddania sprawy chiń­
skiej konferencji, w którejby Stany Zjednoczo­
ne wzięły ndział?

Angielska Izba wyższa, czyli Izba lordów, 
w której torysi zawsze mają przewagę, odrzn- 
ciła rządowy projekt rozszerzenia prawa wy­
borczego 205 głosami przeciw 146, gabinetowi 
Gladstona nie pozostaje więc nic innego, jak 
wnieść jeszcze raz rzeczony projekt w jesieni, a 
ponieważ nie podlega wątpliwości, że ponownie 
zostanie odrzneony, rozwiązać parlament. W ię­
kszość Izby lordów odrzuciła nie dlatego pro­
jekt rządowy, aby była przeciwną rozszerzenia 
prawa wyborczego, ale dlatego, aby za rządów 
Gladstona nie otrzymały 2 miliony ludzi prawo 
wyborcze, bo to nstaliłoby przewagę whigów. 
Torysi chcą rozszerzyć prawo wyborcze, ale 
chcą to nczynić od siebie, kiedy przyjdą do rzą­
dów. Jestto tradycyjna taktyka, a historja par­
lamentaryzmu angielskiego daje liczne przykła­
dy, że partja, która sprzeciwiała się pewnej re­
formie, potem sama ją przeprowadziła, skoro 
stała się rządzącą. Torysi mają nadzieję, że 
potrafią obalić gabinet Gladstona, a głównie 
nadzieje swoje badają na niedorzecznej jego po­
lityce egipskiej. Obecne Odrzucenie projektu re­
formy motywowali oni tern, źe się nie zgadzają 
na nowy podział okręgów wyborczych, zasadni 
czo jednak nie sprzeciwiali mn się, a to z po 
wodu, aby sobie zostawić swobodę działania po 
npadkn Gladstona. Reforma wyborcza w Anglii 
nie może dłngo pozostawać w zawieszeniu, u 
rządzenia bowiem średniowieczne, jakie dotych 
czas pannją w Anglii, są zanadto niesprawiedli­
we, aby mogły się ostać w obec t-gólnego po­
stępu. Dosyć powiedzieć, źe są malntkie mia­
steczka, które wybierają więcej posłów, aniżeli 
np. taki Livcrpool, liczący przeszło pół milio­
na mieszkańców. Partyjne względy muszą ustą­
pić przed słusznością, a czy to się stanie za 
gabinetu Gladstona, czy pod rządami torysów, 
o to muiejsza.

*
*  *

Członkowie sejmu morawskiego tak czescy 
jak centralistyczni już się d. 9. b. m. zebrali w 
Bernie. Wszyscy czescy, tak przez centralny 
komitet wyborczy, jak przez włościan kandy­
zowani, zebrali się w jeden klub, którego pre- 
zesem został dr, Sjrom a sekretarzami Fander-r . ,  . q

lik i Koz&nek, 

au8tr?*cki3ek S r« ł2 8pra™  * wyborami dolno-

komitet centralistyczny nie « r » s t e ł ‘ na®* a ’ * 
środkowców aby czterech konserwatystó^ wy- 
brać; część środkowców dotrzymała słowa 
konserwatystom, ale tylko część. Głosowanie 
skończyło się w południe; na 209 uprawnionych 
do głosowania głosowało 179 (dwóch nrfterło, a 
cesarz i członkowie dynastji nie brali udziału), 
absolutna większość 90 głosów. Lista środko­
wców zawierała 8 lewiczaków, którzy są: Gat-

terburg, Kinsky, Kielmannsegg, ks. Karl, Mi- 
tscha, »chweitzer, Hoyos, Gustaw Suttner, dalej 
dwóch środkowców, tj. Hardegg i Tranu, tu­
dzież pięciu konserwatystów: Falkenhayn,
Haugwitz, ks. Hauswirth, Montecucoli i Wal- 
terskirchen (nie styryjski). Ogromną większo­
ścią, niektórzy prawie jednomyślnie przeszli le- 
wiczaki, którzy stali na wszystkich trzech li­
stach, tudzież obaj środkowcy — a zrazu zda­
wało się, źe przejdą wszyscy kandydaci środ­
kowców i szanse konserwatystów stały świe­
tnie.

Ostatnie jednak 15 kart wyborczych, które 
wyciągnięto z urny, położenie to zmieniły. Mia­
no wybierać 15 posłów, a większość absolutną 
otrzymało 17, a zatem między czterema, którzy 
otrzymali właśnie tylko po 90 głosów —  t  j. 
dwóch lewiczaków i dwóch konserwatystów — 
zarządzono losowanie. Los rozstrzygnął na ko­
rzyść obu lewiczaków! Tak więc tryumfują N. 
Pressy itp., że żaden „klerykał* nie został wy­
brany — całkiem jednak zapominając, że po­
wstało stronnictwo środkowe, którego zjawienie 
się taką trwogą je nabawiło, i że lewiczaki mu­
sieli obu kandydatów środkowych wybrać, że 
zatem absolutna przewaga lewiczaków już zła­
maną została, i tylko przypadek zrządził, że 
dwóch „klerykałów* nie weszło do sejmu, a 
niesłowność środkowców, że ic h ,pięcia nie we
szło. Co do przyszłorocznych wyborów rajchs- 
ratowych smntny to horoskop dla lewiczaków!

Przedlitawski trybunał administracyjny po- 
wziął d. 9. bm. ważno orzeczenie. Pewien nan- 
czyciel szkoły miejskiej we Wiedniu został wy­
brany do Rady gminnej; Rada gminna uniewa­
żniła ten wybór, zaliczając nauczycieli miejskich 
do urzędników miejskich, & więc do kategorji 
osób, wykluczonych od wyboru do Rady gmin’  
nej\ Wskutek zażalenia trybunał administra­
cyjny unieważnił nchwałę Rady miejskiej, jako 
naruszenie konstytucji, j y i Rada gminna mia­
nuje nauczycieli, których opłaca* (tylko mocą 
zlecenia władzy szkolnej, a więc jako. delegat 

1 1 s - miasto nau-
prywatnym, 

icznym, za- 
czem jeszcze inne przemawiają powody, które 
tn pomijamy.

Korespondencje „Gaz. Nw.“
Paryż d. 6. lipca.

(JS) Wszystkie nmysły zajęte są dwomB 
wielkimi wypadkami: zerwaniem zdradzieckiem 
traktatu przez Chińczyków i cholerą. Rząd da 
sobie radę z tą hołotą rozbójniczą w Azji — 
cholerę zaś niszczy wszelkiemi molliwemi środ­
kami.

Służba zdrowia publicznego tutaj ma prze­
konanie, że cholera nie dotrze do Paryża, bo 
pomimo nalegania niektórych spłoszonych umy­
słów, żeby święto narodowe z 14. lipca odłożyć 
aby nniknąć wielkiego zebrania się lada — za­
rząd miasta w dalszym ciąga robi przygotowa­
nia kn tej uroczystości.

W  Talonie i w Marsylii lekarze robili do­
świadczenia ratowania cholerycznych różnemi 
nowemi środkami, i oblanie irzncha koledjnm 
oraz wstrzykiwanie podskórne morfiny wiele 
razy były natychmiastowym i niezawodnym ra 
tankiem.

Uczeni tntejsi uznali za stosowne użycie 
siarczanu żelaza lub miedzi, albo chlorku wa­
pna lab cynku — ku oczyszczaniu nietylko ka­
nałów odciekowych i rynsztoków, ale i wszel­
kich zbiorników odchodów zwierzęcych lub śmie- 
ciowisk dla niezawodnego zabicia w nich za­
rodków rozkładczych nader szkodliwych i tru­
jących wyziewów, i tych śródków chemicznych 
wraz z kwasem karbolowym nietylko że hoj­
nie używają, ale je darmo rozdają dla oczyszcza­
nia mieszkań —  domy zaś nznane za niezdro­
we policja z urzędu oczyszcza, czasami wbrew 
woli mieszkańców. Na dworcach kolei żela- 
znych osoby przybywające z miejsc chorobą do- 

i l<*  tłumoki podlegają chemicznemu 
ko moł« i,U' $ r i^  ws*ys<*o czyni co tyl- 
diii i i t  Pr? e.“ w “ r« ie> i dxięki tem a, do

6j5Ó.) ' d‘ e* 0 W

W  szkole wyższej wojskowej w St. Cyr, 
kilkn uczni dopuściło się nadużycia dość nie­
m iłego; dostali się na wieżę i z chorągwi 
tam powiewającej oadarli część niebieską i czer­
woną a pozostawili tylko część białą, godło le- 
gitymiBtyczne. Obrazę tę dzikiej młodzieży, wy­
rządzoną chorągwi narodowej, sąd wojenny nie­
zawodnie srogo ukarze, a my dodamy osobi­
ście, że najsarowsza kara będzie jeszcze za ła­
godną ze względn, że to młodzież, która po­
winna Bię uczyć posłuszeństwa wojskowego, aby 
znownż chorągiew narodowa Francji na tej sa­
mej wieży nie była haniebnie zastąpiona cho­
rągwią pruską.

Rozumiemy wybryki młodości, nawet i swa­
wolę, ale tę potępiamy i piętnujemy nazwą 
nikczemnej — i wołamy do ich sędziów: Bez 
litości zmiażdżyć powinniście tych niegodziwych, 
bo inaczej oni, gdy przyjdą do władzy, wyszlą 
was bez litości do Kajenny, i Francję na nowo 
zhańbią; a zatem precz z doktrynerką obrzy­
dliwą względności, bo niedołęztwo wasze n- 
święci i przygotuje zabójców ojczyzny, gdyż 
ci, którzy znieważają jej urzędowy sztandar, 
sami nigdy go od znieważenia przez wroga o- 
bronić nie potrafią, lnb nie będą godni tego za­
szczytu. Bo jakiejkolwiek jest barwy narodowa 
chorągiew, byle ona była prawną — jest prze­
to uobrazowaniem ojczyzny, a więc największą 
świętością na ziemi.

Rada ministrów zajmowała się natychmiast 
tym wypadkiem, oraz zmniejszeniem karr&żnym 
przestępcom, ale nie Lonizie Michel, ani Kra.- 
potkinowi, pomimo doniesień, że ten ostatni zo- 
Btanie uwolniony i osiedli się w Londynie.

Olbrzymia statna z bronzn, pomyshi Bar- 
tholdiego „Wolność, oświecająca świat*, prze­
znaczona jako latarnia morska do przystani 
Nowo-jorskiej została uroczyście ofiarowaną am­
basadorowi Stanów Zjednoczonych, i niezadługo 
będzie przewiezioną na miejsce swego przezna­
czenia. Wszelkie olbrzymie statny, jakie iotąd 
wykonano na świecie, w porównania z t j  na­
wet nie wyłączając i Bawarji w Monachium, 
są tern, czem niemowlątko półroczne w  poró­
wnaniu ze zdrową i potężną matki,,.

Z wielką rozkoszą czytaliśmy list, jaki 
W ydział krajowy wasz raczył przesłać p. F. 
Lachnerowi, stypendyście, o którego artysty­
cznym postępie w emaliach na porcelanie nieda­
wno wam donosiłem. Lachger otrzymał jeszcze 
600 złr. i rady oraz wskazówki, co i jak w i­
nien zbadać i Ittatyfc si£? w Paryża, a potem 
aby pojechał do Anglii, i tam nczył się nietyl­
ko ceramiki, ale nawet ceglarstwa i garncar­
stwa ulepszonego. Ł

Przed kilkunastn dniami gdy doszły .nas ta 
przeraż&jące wiadomości o wielkich powodziach 
tak w Galicji jak i w Kongresówce, serca tu­
łacze żal ciężki ogarnął. Kilku członków To­
warzystwa pracujących Polaków w Paryżu wraz 
z prezesem tegoż, p. M. Morawskim, przyszli 
wedle możności z pomocą swego też wdowie 
go grosza, i uskładane 200 fr. na zebraniu To­
warzystwa wczoraj postanowiono podzielić i 
przesłać pół dla nieszczęśliwych rodaków w 
Galicji, a drugą połowę dla nieszczęśliwych ro­
daków w Kongresówce. Załączam wam przeka­
zem pocztowym 100 fr. z prośbą, abyście ra­
czyli przyjąć ten maleńki grosz tułaczy, pra­
cujących godziwie a ciężko ha uczciwy iwa- 
łek chleba. Nie dziwcie się. jego maluczkości l i ­
czebnej, jeno raczcie zauważyć, ile w tym zi­
mnym kruszcu jest gorących uczuć naszych, ile 
na nim błyszczy szlachetnych łez współczucia 
biednych w obczyźnie dla nieszczęśliwych w oj­
czyźnie !

Przyjmcie tę maleńką kwotę takiem sercem, 
jakiem wam ofiarujemy, i wierzajcie, iż żału­
jemy, że milionów wam przesłać nie możemy, — 
aleśmy nie bankierzy, ni magnaci, my jeno rze­
mieślnicy polscy, ciężko i godziwie pracujący w 
Paryżu, czynimy co możemy.

kowi Izby. Dziś wieczór zaś król opuści także 
stolicę i wyjedzie do Monzy. Królewicz wyje­
chał już z matką i * pułkownikiem Hozjuszem, 
nauczycielem swoim. Królewska rodzina jak 
najlepszego używa zdrowia, które zawdzięcza 
nadzwyczaj regnlarnemn życiu, wczesnemu uda­
waniu się na spoczynek i wstawaniu niemal o 
świcie. Kiedy niedawno najpierwBzy krawiec 
rzymski Matina, który jest bogaczem i ma je - 
den z najpiększych pojazdów miasta, sam przy­
był o 7. rano przymierzyć odzież królowi, ten 
go zapytał czy wróciwszy do domn, spać się na 
nowo położy. Kiedy zaś trAwieę jdziwiowy za­
pragnął wieażieć dla cZego, i io l  mu odpo­
wiedział :

• Boś pan zbyt wcześnie wstać musiał 
dzisiaj. Jesteś bowiem wielkim panem; a ja to 
co innego, ja  o piątej wstaję i ruszam już do 
pracy*. Dumny krawiec nie był, jak powia­
dają, kontent z tego żartn. Wczesne wstawa- 

e otrzymuje zdrowie króla, który przytem 
-nieść wina nie może, z wyjątkiem ■tzempun*! 
podawanego jednak tylko we czwartek i w nie­
dzielę u królewskiego stołu, od kiedy Hambert 
I. zaprowadził ścisłą oszczędność w zarządzie 
swego domu dla spłacenia długów ojea tak, a- 
żeby ani grosza naród nie wydał dla ich po­
krycia.

Bardzo ńiechętnie i z bólem serca król 
musiał zatwierdzić znowu wyrok śmierci, trzeci 
z rzędu, na karabiniera Marina, który zamor­
dował był takie zwierzchnika swego podoficera. 
Już przed nim rozstrzelani zostali żołnierze 
Misdea i Scaranari, pierwszy w Neapolu za 
morderstwo dziewięciu towarzyszy i zranienie 
pięcia innych przez zemstę za żarty, drugi zaś 
w Palermo za zamordowanie sierżanta. Rada 
ministrów i jenerałowie oparli się iłaskawianiu 
tych trzech wojskowych, a czwarty żołnierz 
morderca będzie rozstrzelany niebawem. R oz­
strzelanie Marina nastąpiło Wczoraj o drugiej 
z rana w Neapolu. Pomimo nocnej pory n ie­
zliczona ludność, w więkąząj części złożoną z

Rzym 5. lipca.
Królowa w dzień św. Piotra i Pawła, jak 

pisałem już do was, wyjechała do Tnrynu do 
matki, zkąd uda się za dni kilka na stały le 
tni pobyt do Monzy. Król zaś dnia wczoraj­
szego przewodniczył po raz ostatni Radzie mi­
nistrów, która się u niego zbiera co czwartek i 
co niedziela, a dzisiaj daje i>ożegnaln~ posłn-, 
chanie p. Biancheremn, prezesowi czyli marszał­

kobiet, zalegała plac Bagnoli, gdzie się Btrace- 
nie odbyło, i jak  przy śmierci Misaei, skoro 
spfzątmooo trąpa, rjmciłf się na stołęk i na 
powrozy, któremi był związany, rozrywając je 
między Biebie jako wszechwładne lekarstwo 
przeciwko jettaturze ćzyli złemu oku 1 nieza­
wodną rękojmię wygranej na loterjl. Wiadomo 
bowiem, iż lud neapolitafiski dzięki rządom Bur- 
bonów jest praWie tak zabobonnym i ciemnym 
jak moskiewski, gdyż despotyzm wszędzie po 
sobie jednakowe zostawia ślady, a nieograni­
czona wolność jest najdzielniejszym czynnikiem 
i obroną oświaty, religii i moralności,

Cały Rzym spieszy oglądać w tych dniach 
w pałacń wystawy sztok pięknych trzy pro- 
jekta jrielkich rozmiarów, dwa gipsowe a jeden 
drewniany, do ogromnego pomnika, który ma 
sUąąĆ tlą Kapitolu ua pamiątkę'Wiktora Ema­
nuela. Na pomnik ten zebrano pięćdziesiąt mi- 
1 jonów franków. ‘ Cały prawy róg przesławnego 
wzgórza za kościołem N. M P. m Aracpeli nie­
widzialny dla klasztoru, ogrodów i dziedzińców 
Bernardynów, tudzież dla mnóstwa średniowie­
cznych ruder i brudnych starych domów, któ­
remi jest zewsząd oblepiony, oczyszczony zosta­
nie i zamieniony w amfikatr wschodów, tryum­
falnych łuków, krużganków, pełnych posągów i 
świetnych półcieni, tworzących tło i ramy ko­
losalnego konnego posągu zjednoczyciela W łoch, 
na który nowy konkurs się otworzy od 1. Bty- 
cznia 1885. Obecne zaś prójekta, wybrane z 
pomiędzy kilku set, są czysto architektoni­
cznemu

Dwa z nich, jeden włoskiego artysty Man- 
frediego, drugi zaś Niemca Brunona Sshmitza, 
odniosły każdy nagrodę 10 tysięcy franków i 
kawalerskie krzyże dla artystów, ale stanowczo 
przyjętym został trzeci projekt młodego archi­
tekta, hr. Sacconiego z Montalto, synowca kar­
dynała dziekana. Hr. Sacconi urodzony w r. 
1854 i piastujący maluczką posadę przy apo­
stolskich pałacach, którą mu Btryj odebrał w 
skutek przystąpienia jego do konkursa, olbrzy­
mi odraza talent rozwinął.

Nigdy jeszcze —  od zzaaów Michała Anio­
ła, Bramanta i Sansoyina, nie oglądano we 
Włoszech takiego architektonicznego arcydzie­
ła Włopi naród przeważnie Artystyczny, wita­
ją  z zapałem ten nowy jeoinsz, ten nowy iwie- 
csnik italskiej - nstuki, uapianjący się od razu 
arcydziełem W o e ca y  .sątuąj napatrzyć się nie- 
iouia fiffcąaśsi, ii am on ii, oryginalności, wdmę-

11

na  progu  s ła w y .
Szkic z życia artystycznego.

przez
WANDĘ MŁODNICKĄ.

( C i «  dalazy.)

pani tu zjawia, m o la ^ n i ’.  poma 'ifrJ0!  ^  ^  
na chwilę nie odróżnif od pos ł^ a ciF  ^«ile aw

3$i£L.m ̂  ehont&■»
—  Kazik, Papnś idzie, -  zawołała nad

nim.
— To nie róbcie głupstw — każdy do swo­

jej palety — odpowiedział majacząc, a nawią- 
znjąc przecie Błowa swe do poddanej mn idei.

— Nie ma sposobn porozumieć się z nim — 
mówi Franek smutno. — Od jutra nie mogę już 
być przy nim, mam zamówione po pracowniach 
godziny, a jutro przesilenie. . .

— Przywiozę siostrę miłosierdzia i •osta­
niemy ta obie — rzekła Jela stanowczo. Te- 
r8,z nadam telegram do ojca, bo się zamartwia 
** tym pędziwiatrem, a jemu nic nie będzie, 
wyszli razem, a Jela zapytała:

. — Czy nie wiesz pan co się stało z tą 
wielkopańską protekcją jego.

— Dokładnie nie wiem, — mruknął Fra­
nek — przejdźmy się chwilę, to pani opowiem. 
Chodzili arięc ścieżką po szpitalnym ogrodzie, 
a Franek opowiadał tę zawiłą historję.

— Oj! to, to, — mówiła Jela jakby men­
tor jaki -  szumi piw o! — Żeby tylko ambi­
cja jego me xa wiele ucierpiała, żeby go tamci 
nie drażnili, szkoda by zdolności jego.

— W ołał w gorączce Władysława, —  rzu­
cił Franek. . ,

— To nic nie stanowi — odparła rezolu­
tnie piękna panna — Władysław przydałby się 
tn chyba aby Kazimibrza opłakiwać, jeszcze by 
się sam rozchorował. Zobaczę się zaraz z pro­
fesorem, to się coś bliższego o dziejach Kazi­
mierza dowiemy. Obraz widziałam na wysta­
wie — śliczny — musiano mu przecie zapła­
cić, — macie co pieniędzy ? — zapytała krótko. 
Franek zaprzeczająco potrząsnął głową.

—  Ja miałem coś — to daję. Przy nim 
nic nie było.

W tej chwili zajechał powóz przed bramę 
szpitalną i wysiadła z niego młoda strojna ko­
bieta. Zbliżyła się do Franka i mówiła pół­
głosem :

— Pan go zna, widziałam pana z n im __
czy to prawda, że on tak ciężko chory ? — nT- 
tała jak z trwogą. Poznajemy w tej damja 
jomą nam Amy. Zadurzyła się —  p oxa

w “ W i  x widzenia tylko i nie 
ciekawość sama ją tn sprowadza, driecko 
ludu zna nętaę i chciałoby jej oszczędzić temu 
co jej się podobał.

— Może trzeba pieniędzy to ja  przyniosę — 
mówi nieśmiało — niech mu pan każe dać o- 
sobny pokój i usługę — może ta pani jest 
jego kochanką? -  pyt* następnie przypatrując 
się Jeli ciekawie. . . .

 W  imieniu chorego dziękuję pani za o-
fiarowaną pomoc, —- w ostatecznej potrzebie 
przyrzekam z niej korzystać, — odpowiada F ra­
nek. — Ta pani zaś jest malarką i odwiedzała 
właśnie kolegę. To Amy, słynna modelka Ma- 
karta, — powiedział P° P°lsku.

—  Poznaję ją z obrazów, zachwycająca, a 
te dobre ma serce, po<łot)a 1111 się jeszcze bar­
dziej. Franek skrzywił się pogardliwie.

— O t! i to stworzenie Boże, ale nie chciał­
bym aby się do Kazimi®1** przyplątała.

— Ma pan rację, tr*®ba go chronić czas 
jakiś, oszczędzać mn — potakuje Jela
tym właściwym jej opmhnńczym tonem.

— Czy nie *ob*czyć chorego
chociażby na chwilkę Y * pyta modelka 
z wahaniem.

—  Nie, pani, obcy* stanowczo wstęp na 
wzbroniony. Zresztą on ^ P ^ J to m n y , nie wie­
działby wcale, że P*511 '* m była  - -  tłómnczy 
jej Franek.

— O ! przecie mi nie o to chodzi —. we­
stchnęła ballerina, chwilę stała jakby czekają 
jeszcze, wreszcie odeszła ao powozn co na nii 
czekał przed bramą-

—  Z pewnością g °  kocha — rzuciła Jela 
śląc za nią przeciągłe spojrzenie.

— OchI zrzymnął się Franek niecierpli­
wie — co też pani mówi!

— Więc zdaniem pana, hrabina kochała go 
prawdziwie ? — uśmiechnęła się Jela.

— Nie, ale pani go kocha, — zaryzyko­
wał piękny Franek.

— Ja? — zapytała wzniośle artystka Ja 
tak samo czułabym dla wszystkich sześćdzie 
sięcin trzech kolegów i dla pana nawet, bo mi 
pokrewieństwo po sztuce jest święte. Ale ani 
na chwilę nie potrafiłabym zająć się sercowo 
takim dzieciakiem co jeszcze jak ćma, na oślep 
w płomień leci, co mu potrzeba kochać ko­
bietę aby obraz stworzyć natchniony, któremu 
idea nie wypełnia życia. Koronne głn^two po­
wiedziałeś pan przed chwilą i gdyby nie do 
mnie, mogłeś niem krzywdę wyrządzić, ale ja 
kiedy raz uznam co za słuszne i należyte, to do­
trzymam i wykonam. .

— Przepraszam panią — jąknął Franek 
onieśmielony jej energicznym protestem.

— Do widzenia •— rzekła podając mu dłoń 
— a pilnuj pan ieby się nie zrywał, to wysoko 
a krat nfe ma w tej sali.

Udamy się w ślad za Jelą i znajdziemy się 
w malarskiej pracowni z bogatym komfortem 
urządzonej. Jela siedzi na otomance i roz­
gląda się po ścianach.

— Szczerze podziwiam prace wasze, profe­
sorze, ładfle rzeczy i jak wasze wszystkie, sta- 
rinme wykończone z natnry. To dla nas mło­
dych pouctające przykłady, aby się trzymać 
prawdy a fhntaZji przylftóci^ cugle. Tera-f "pa­

trzę naokoło i robię uwagę, że co tylko może 
być na świecie haftowanego, to* macie u siebie. 
Istne eldorkdo 11* molów! poduszki, po<hOzecz- 
ki. dywany, efcm uy,- bw ytykam i, ntktflriem, 
point lace, point rus»e, szczęście, że bodaj z na­
zwy znam te ściegiJ Przyznajcie się profesorze, 
że są jeszcze pantofle i... ćzy to żona pańska 
taka pilna?

Profesor uśmMfttiął się, pogładził z upo­
dobaniem piękną czarną swą brodę i odparł.

— Nie, pani, to są miłe pamiątki lepszych 
czasów.

— A więfc widome znaki niewidomych 
łask — przerwała Jela z fi Hi te mym uśmie­
chem — będę dyskretną profesorze i nikomu 
nie powiem, że są między niemi rzeczy bez sty­
lu, a niektóre nawet bez gustu — bo żal mi 
tych kobiet, jeżeli tylko o panu myślały przy 
tych wszystkich krzyżykach... ale! a propot ko­
biet i krzyżyków, powiedz -mi pan łaskawie, czy 
też Nałęczowa "zapłaciła Kazimierzowi za por­
tret. On ciężko chory a nie ma czeta przyspo­
rzyć mu należytej^ wygody i usługi.

—  I owszem pani —  odparł profesor — 
hrabia złożył n mnie należną mu kwotę, ale, że 
tyfusa się boję, a przez posłów nie chciałem 
tego załatwiać', więc pieniądze czekały aż wy­
zdrowieje, a pewno i wtedy byłyby mn się przy­
dały teraz wręczę je pani.

(C. d. n.)



ku tych napiętrionych ganków, kolumnad i 
bram tryumfalnych, w  których czuć twórcze 
tchnienie st;. ozytnej Grecji, baceoni, potomek 
starodawnej; podupadłej rodziny, nieznany cał­
kiem wczo i, a dzisiaj wprawiający w zdumie­
nie wszystkich artystów i publiczność, zyskał 
odrazu niezmierny rozgłos, i ma dziś przed so­
ną zapewniony majątek, owszem bogactwa i e- 
uropejską sławę. Utracony watykański urząd o- 
płacił mu się sow icie!

Ojciec święty wyda wkrótce uroczysty wy­
rok beatyfikacji i kanonizacji Marji Krystyny 
Sabaudzkiej królowej neapolitańskiej, stryjenki 
króla Humberta. Z panujących dynastji W ło­
ska, jak wiadomo, najwięcej liczy świętych.

Przyjechał do Porto d’Anzio jachtem swo­
im „le Saint- Michel" i obecnie bawi w Rzymie 
z rodziną Juliusz Yerne znany romansopisarz- 
przyrodnik.

D. 4. bm. odkopano na rzymskim Campo 
santo zwłoki sławnego włoskiego poety Jana 
Pratiego zmarłego 9. maja, bo je żona zabrała 
do Turynu, chociaż zdanigm wszystkich mogły 
być tylko ruszone w razie przewiezienia do ro­
dzinnego miasteczka w Trentynie, dokąd rząd 
austrjacki nie pozwolił ich przeprowadzić, jak 
tego życzył sobie nieboszczyk. W  Rzymie ma 
stanąć wielki narodowy pomnik na cześć wie­
szcza.

Stosunki rumuńskie.
(Dokośoisnle.)

Chłop, od uwłaszczenia choć Bporo upłynęło 
czasu, zawsze ciemny, nieporadny, zamienił ty l­
ko szatę niewoli. Dawniej był wyzyskiwany 
przez bojara i popa, teraz przez urzędnika, po­
pa i żyda Jeszcze ten ostatni najmniej mu do­
kuczał, i zawsze jakąś korzyść dawał. Wieśniak, 
póki żydzi byli po wsiach, nie potrzebował z 
drobiem, jajami, bydełkiem, zbożem jechać na 
targ do dalekiego miasto, czas tracić i być wy­
stawionym na wyzyskiwanie obcych przeku­
pniów. Sprzedawał wszystko na miejscu w dro­
bnych dostawach, żyd zaś odstawiał to hurtem 
stałym nabyweom w mieście. Jeżeli sądzono, źe 
tą ustawą zapobieży się choć w części pijaństwu, 
grubo się pomylono. Dawniej chłop pi t często, 
lecz mało w wioskowej karczmie, bo i nie by­
ło  z co na raz; teraz sprzedaje dużo od rszu, 
więc pije dużo w mieście i w każdej podróżnej 
karczmie i wraca jak niestworzenie boże spity 
i bez grosza. Forma się zmieniła, rzecz została 
ta sama.

W  roku bież. wzięto się do żydów po mia­
stach. Dotąd wprowadzono w życie dwa prawa. 
Pierwsze wnai zupełnie kramarstwo ruchome. 
Każdy mus! być kupcem oBiadłym, posiadać 
własny sklep, firmę, i musi być wpisanym do 
hniąg  sądu handlowego. Nie wolno nikomu na 
ulieaeh przystawać lub chodzić z towarem w 
zamianę handlowania, niewolno nareszcie takim 
ambulantom skupować po domach starzyzny, 
produktów rzemieślniczych lub płodów ziem- 
Bkich. Zakaz ten dotknął znów tylko żydów, 
którzy tej gałęzi przemysłu z namiętnością od­
dawać się zwykli — a cios był straszniejszy, 
że wymierzony nagle, nie pozwolił całej tej ma- 
Bie wyszukać sobie innego zajęcia.

W samych Jassaeh blisko 200 rodzin po­
zbawionych zostało kawałka chleba, a ponieważ 
to była warstwa, żyjąca z dnia na dzień, po­
wstał głód, któremu zapobieżono jako tokc przez 
znaną ofiarność i solidarność izraelicką. U two­
rzył się zaraz komitet, zebrano składki, i tym­
czasem daje dzienne wyżywienie tym nędzarzom 
zanim powoli nie otworzą się inne środ i i spo­
soby do utrzymania. Drugie prawo wymierzono 
przeciw wekslarzom ulicznym, którzy i w Ga­
licji są znani, a np. w Krakowie są istną pla­
gą dla przechodniów.

Otóż rząd rumuński naznaczył na to we- 
kslarstwo taksę bagatelną 800 fr. na rok, i 
przytem nakaz, aby każdy miał swój kantor i 
stolików swych na ulicę nie wystawiał. Natu­
ralnie, że dziś ani jednego takiego wekslarza 
więcej nie ujrzysz. Znów kilka Bet f ni iij ży­
dowskich w całej Rumunii pozbawionych łatwe­
go zarobku. Rząd na tej drodze się nie zatrzy­
ma, i przygotowuje nowe poc.ski w tej walce 
ekonomicznej. Postępowanie takie jest bezlito- 
śne, oburzające, jak w  każdej bójce o byt, o- 
partej na.instynkcie zachowawczym, wtedy czło­
wiek człowiekowi sroższym jest od zwierzęcia.

Zrozumieli to żydzi w  Rumunii i wiedzą, 
że uledz będą musieli. Opanowało ich zwątpie­
nie, smutek i rozpaez. Ale to lud zahartowany 
na nieszczęścia, który zjadł zęby na nędzy wie­
lorakiej, więc pnemyśliwa o nowej, lepszej przy­
szłości. Jedni na gwałt atarają się jrumunizo- 
wać lub cisną Bię do wojska, w kto en *ryatu- 
iy*  izy, nabywają prawa cywilne; inni wynoezą 
się świat daleki. Jeden prąd ciągnie d< Pa­
lestyny, drugi, zwłaszcza w roku bież., sl sro- 
wał się ku Ameryce. Z  samych Jass po kilka 
do kilkunastu rodzin emigruje każdego ty­
godnia. . .

W ten sposób sprawa żydowska chociaż się 
nie rozwiąże stanowczo, przynajmniej czasowo 
złagodnieje, tembardziej, że Rumuni prócz po­
wyżej wskazanych szykan starają zię w sposób 
dodatni podnieść przemysł krajowy, i oddać go 
w ręce dobrze wyćwiczone własnych ziomków

Potworzono tedy mnogie szkoły i szkółki rze­
mieślnicze, dwie techniki, a niebawem ma sta­
nąć w  Jassaeh wielka politechnika. Jnż nie je 
den z uczniów tych zakładów wyszedł na czło 
wieka i uczciwie pracuje w swoim zawodzie. 
Jeszcze dużo czasn upłynie, zanim tylu wy­
kształci się krajowców, ażeby zadość uczynić 
mogli potrzebom miejscowym, ciężką przyjdzie 
im staczać nieraz walkę z konkurencją fabry­
czną z zagranicy i z przemysłowcami, osiadły­
mi w kraju; w każdym razie życzyć im nale­
ży, aby na tem polu wytrwali i zwyciężyli, bo 
koniec końców, każdy panem w swoim domn. 
Wtedy walka o byt przybierze szlachetniejszą 
formę, i dla zwyciężonych nie będzie tak dra­
pieżną i dziką, jak obecnie.

Jnż to wogóle Rumunia dla cudzoziemców 
coraz mniej gościnną się staje. Uczucie nieufno­
ści, zawiści, wzgardy przeciw obcym tu osia­
dłym zakorzeniło się nietylko w warstwach 
interesowanych, ale w całym narodzie. To też 
kto może, ztąd się wynosi, zwłaszcza, że owe 
czasy błogosławione, w których potrzeba było 
tylko rękę wyciągnąć, aby ją  mieć pełną złota, 
dawno przeminęły. Szczególniej z kolei Czernio- 
wieckiej wielu urzędników stara się o przenie­
sienie do Austrji, przez co liczba ziomków na­
szych znacznie się uszczupliła. Pomiędzy n i j i  
z wielu względów zasługuje jeden na szczegól­
ną wzmiankę. Pozostawał tu w służbie kole 
przez lat 10, a mimo to ostatecznie sam sie po­
dał o dymisję, nie mogąc dłużej wytrzymać sy­
stematycznego prześladowania i szykan rozli­
cznych, które przez ten czas znosić mns.ał. Ja­
ko illustracja niech posłuży jeden wypadek. Żo - 
na tego urzędnika otworzyła przed ośmiu laty 
sklep jako modystka, i dziś należy do najwię­
cej renomowanych. l ite r  es prowadzi na własną 
rękę i pod własną firmą.

Otóż w roku zeszłym, przed przyjazdem 
króla do Jass na ów sławiony obchód Mic>ała 
Wielkiego, zamówiono u tej pani z dyrekcji ko­
lei festonów, szarf, chorągiewek dla ozdobienia 
dworca za 100 fr. W  chwili odbioru obstalun- 
kn delegowany urzędnik nznał za stosowne, a- 
by się na nowo targować o cenę, dając zale­
dwie połowę wpierw umówionej; gdy zaś tej 
obniżki pani W. nie chciała przyjąć, zoBtawio- 
no jej cały obBtolunek. Po niejakim czasie, sko­
ro drogą ponfną nic wskórać nie można było, 
pani W. wytoczyła proceB. Wtedy dyrekcja po­
wzięła następującą rezolucję, którą posłała ko­
mitetowi naczelnemu w Bukareszcie do zatwier­
dzenia : „Pani W . należy wypłacić 100 fr., ale 
sumę tę potrącimy z gaży jej mężowi, panu Kró­
likowskiemu, jako naszemu urzędnikowi" 1

A co ? czy nie Salomonowy to wyrok ? i na 
domiar w głowach polskich w ylęgły! Oczywi­
ście, że w Bukareszcie tak piramidalnemu non­
sensowi kark skręcono. P. Królikowski był to 
człowiek rozumny, urzędnik uczciwy i dobry 
Polak. Przez cały czas był członkiem Bibliote­
ki Polskiej, a w końcu sekretarzem Towarzy­
stwa. To też zarząd w uznaniu zasług ciiai - 
wał p. Królikowskiemu, wracającemu dc G ili- 
cji, na pamiątkę wspólnej pracy jedno z wydań 
illnstrowanych dzieł A. Mickiewicza, z życze­
niem lepszej doli w ojczyźnie.

Cholera.
Gwałtowny wzrost epidemii w Marsylii w 

przeciągu krótkiego stosunkowo czasu, obudził 
w mieszkańcach dotkniętego zarazą miasta jak 
nąjwiększą czujność, która oby zdołała uchylić 
ehoć w części nieszczęsne skutki strasznej cho­
lerycznej pożogi.

Jnż od środy funkcjonuje tam pierwsze biuro 
choleryczne pod nadzorem zastępcy mera, Ger- 
mondya. Zarząd szpitalu Ph&ro podwoił płacę 
dozorców, którym niewolno wydalać Bię do 
miasto.

Osobną komisję wybrano dla wypadków 
cholerycznych, które wydarzą się na okrętach 
przebywających w porcie. Komisja Bkłada się 
z radcy gminnego Łapeyre, kapitana portowe­
go Caudier’a i porucznika Pigearda. Komisja 
postanowiła wszystkie epidemią dotknięte ókrę- 
ty wyprawić do Estaąue. Na pokładach mają 
być ustawieni Stróże, którzyby nie doznawali 
żadnych styczności z lądem. Potrzebną żywność 
ma codziennie szalupa okrętom dowozić. Okręty 
mają być zmyte wapnem chlorowem.

Wojsko powracające z ćwiczeń dostało na­
kaz omijania Marsylii. Ma być urządzoną ku­
chnia Indowa, dla rozdzielania zupy między 
biedaków

W politycznych kołach paryskich opowia­
dają, iż jeden z ambasadorów proponował swe­
mu koledze, aby tenże uczynił nprzejme przed­
stawienie w ministerjam spraw zewnętrznych 
CO do obchodu uroczystości narodowej, opiera­
jąc się na opinii lekarzy, którzy się przeciw 
obchodowi oświadczyli. To przedstawienie nie 
przyszło jednakże do skntkn, bo ambasador nie 
chciał na własną odpowiedzialność, bez upowa­
żnienia oficjalnego działać.

Kwestja obchodu uroczystości narodowej w 
Paryżu jeBt dla wszystkich krajów bardzo do­
niosłą, bo jeżeli przy sposobności uroczystości 
tejże zachodzi w iBtocie zatrważająca ewentual­
ność zawleczenia epidemii doj stolicy Francji,

to jest to fakt, który wszelkie polityczne kwe- 
stje na drugi plan odsuwając, jnż ogólnoludz­
kie ma znaczenie. Z tego też powodu słuszne 
bardzo w tej mierze stanowisko zajmuje Tempe, 
który żąda, aby kwestję odroczenia obchodu 
raz jeszcze pod dyskusję poddać, nie krępując 
się w wydania sądu względami politycznemi.

Nawet w zimnem państwie cara obudzą 
widmo cholery obawy. Dr. Eck, którego wyse- 
łano Bwego czasu do Egiptu w celu zbadania 
natnry cholery tamtejszej, oświadcza, iż cbol je­
ra w południowej Francji jest azjatycką, i i a 
jest przekonany o zagrażającem rozpowszech­
nieniu jej pc całej Europie.

Z Rzymu piszą do Fol. Corr.: Nawet w 
czasach, kJedy epidemia choleryczna nąjstra 
szniej srożyła się we Włosrech, nie pojawiała 
się między 1 icu< cią taka panika ogólna, jak 
dzisiaj. Rzym jest jnż dzisiaj tak pustym, że 
l i mo  wolnie staje się człowiek melancholijnym. 
Wyspy Sycylia i Sardynia zerwały zupełnie 
wszelkie stosunki ze starym lądem. Ruc pa­
rowców ustal zupełnie.

Panika choleryczna oddziałała również 
szkodliwie na prace parlamentarne. Deputowani 
rozbiegli się na wszystkie strony, a chociaż 
Izba odmawiała wiele bardzo urlopów, to prze­
cież w końcu znalazła się wobec niemożliwości 
prowadzenia obrad, ponieważ nie było przepi­
sanej ilości dspatowanych. Wobec tej paniki 
trzyma iię heroicznie sędziwy minister-prezydert 
Depi ii Chociaż potrzebuje ou prędzej wy-, 
tchnienia i spok ju aniżeli każdy inny, to 
oświadczył przecież, że nie opuści Rzymu tak 
długo, jak długo zagrażać będzie niebezpie­
czeństwo.

Z lwotfSKiej Rady miejskiej -
Posiedzenie z d. 10 lipca. Obecnych ra­

dnych 57. Przewodniczący, prezydent miasta, 
Dąbrowski. Początek o g H i  lie kwadrans na 
ósmą.

Radni Beiser i Hoffmann otrzymali urlop 
dwumiesięczny, dr. Blnmenfeld na 5 tygodni.

W wykonaniu uchwały Rady, powziętej na 
jednem z poprzednich posiedzeń, i zgodnie z 
wnioskiem wybranego w tym celu komitetu, Re­
prezentacja miasta weźmie nroćzysty udział w 
jubileuszowy^ o b e jd z ie  400. rocznicy zgonn 
błogosł. Jana z Dukli, składając na grobie je 
go, jako wotum w imieniu m. Lwowa, Brebrny 
wieniec

Pi ugram tej eerenonji, zatwierdzony przez 
Radę, jest następując; .

W niedzielę, 13 b. m. o godzinie 9. rano, 
uda się pochód z rynku przez plac Kapitulny, 
ulicę Teatralną, plac Marjacki 1 Halicki, do 
kościoła 0 0 . Bernardynów, gdzie nastąpi przy­
jęcie Reprezentacji mieiBkiej przez celebrującego 
ks. biskupa, złożenie ofiarowanego przez gminę 
wieńca i poświęcenie chorągwi błogosł. Jana z 
Dukli.

W pochodzie tym wezmą udzi&t wszystkie 
miejscowe korporacje z wieńcami i chorągwia­
mi, oraz inne Stowarzyszenia, dalej prezydent 
miasta, niosący wieniec, w {asystencji pełnej 
Rady miejskiej, następnie straż ogniowa i pu 
bliczność.

Pp. rabini tutejsi, dr. Lowenstein i Orn- 
stein, wezyr zostaną, aby wpływem swoim 
skłonili swych wspólwyu_wców do zamknięcia 
sklepów i magazy ów ń ulicach, któremi prze­
chodzić będzie pochód.

Przez czas trwania obchodu jubileuszowego 
posąg błogosł. Jana z Dnkli przed klasztorem 
0 0 . Bernardynów, oświetlony będzie kosztem 
gminy.

Przez cały tydzień na wieży ratuszowej po­
wiewać będzie chorągiew.

W  ostatnim nareszcie dniu, t. j. 20. b. m. 
o godzinie 5. popołudniu uda się o jc z y s ta  pro 
cesja z kościoła 0 0 . Bernardynów pr-,ez plac 
Halicki i Marjacki i ulicę Teatralną do kościoła 
archikatedralnego, a po odprawienia tam cere 
monii kościelnej, przez plac Kapitalny, wokoło 
Rynku, nlicą Ruską do cerkwi Wołoskiej, po- 
czem przez nlicę Czarneckiego z powrotem do 
kościoła 0 0 . Bernardynów.

Z porządku dziennego załatwiono kilk.. re- 
kursów w sprawach budowniczych; przyznano 
stypendjum miejskie (157 zł. 50 ct.) uczniowi 
szkoły ogrodniczej, Karolowi Prokopowiczowi -  
oraz zatwierdzono w drugiej uchwale sprzedaż 
grantów miejskich przy ulicy Pełtewnej; juk 
niemniej wnioBki zmierzające do przeprowadze­
nia nowej ulicy Grodecko-Janowskiej

Uchwalono następnie przedłuż*, e  na dalsze 
trzy !■ a n&fmu lokalnoścl w dom p. 3fillro 
wić, na pómieu cczenie szkoły miejskiej im. Ko­
narskiego, i upon~źniono prezydenta miasta do 
przeprowadzenia rokowań z właścicielem co do 
najmu mającego się dobudować 3. piętra, tak 
aby do realności tej można było w danym razie 
przenieść z ratusza szkolę wydziałową żeńską.

Energiczna gadatliwość, na jaką zachoro­
wała od pewnego czasu nasza Reprezentacja, 
objawiła się dopiero przy kwestji oddawna już 
»» meritum rozwiązanej i zadecydowanej, a do 
tyczącej objęcia pod własny ^rząd, miejskiej

szkoły przemysłowej i handlowej, umieszczonej 
dotychczas w gmachu szkoły wyż. realnej. Fakt 
to znany nietylko członkom Reprezentacji miej­
skiej, ale nieomal każdemn kto tylko chociaż 
pobieżnie interesuje się sprawami gminy tutej­
szej, ze — mirabile dictu — szkoła ta, utrzy­
mywana wyłącznie kosztom gminy, wyemancj 
nowała się t« : dalece z pod zwierzehniczej wła­
dzy swej przełożonej, że bezpośredni kierownicy 
jej, biorąc pieniądze gminne na potrzeby szkoły, 
nie poczuwają się nawet do obowiązku składa­
nia rachunków z tych pieniędzy, a co gorsza, 
oburzają się na wszelką ingerencję w wewnę­
trzny zarząd szkoły.

Stosunek taki nie mógł być cierpiany ad 
infinitum i od wielu lat już reprezentanci mia­
sta dążyli do wytworzenia prawowitego porządku 
rzeczy — gdy jednak przedsiębrane w tym kie­
runku środki nie mogły doprowadzić do pożą­
danego rezuitatu; Rada miejska uchwałą z r. 
1877 zarządziła zamknięcie szkoły przemysło 
wo-handlowej przy szkole realnej, a utworzenie 
nowej takiej samej szkoły w gmachu ratuszo­
wym. Wniosek ten, ostatecznie przygotowany, 
przyszedł wczoraj na porządek dzienny, — i 
bez mała — powtórzyła się z nim taka sama 
bistorja, jak.ej byliśmy świadkami przy dysku­
sji nad założeniem gimnazjum żeńskiego.

Rad. S o l e B k i e m u  zdaje się przede- 
wszystkiem, że sprawa ta jest zbyt pobieżnie (!) 
traktowaną, że należałoby się poprzednio d łu ­
go nad nią zastanowić, bo może skończyć się na 
tem iż może rnyzamknąć istniejącą szkołę a nie 
otworzyć no ?e„, nie mając odpowiednich fnn- 
szów p& przybo.y naukowe, wymagając co naj­
mniej 5 — 7 tysięcy złr. Zgadzając się przeto 
w zasad.ie z przeniesieniem szkoły do ratusza, 
wnos aby nie decydować nagle, ale poruczyć 
korni i z 3 zbadanie dokładne całej sprawy i 
przedstawienie następnie odpowiedniego operatu.

Rad. dr. Z g ó r s k i popierając wniosek 
sekcji podniósł motywa, które, jakkolwiek słu­
szna może, doprowadziły do cierpkich przemó- 
n jń między obu pp. radnymi, przemówień, zda- 
wiem n&szem, zupełnie niewłaściwych na pnbli- 
cznem posiedzeniu, jako ujemnie wpływ jących 
n godność Reprezentacji miasta.

Rad. Z u c k e r , wezwauy przez rad. H n- 
perta, aby ze stanowiska finansowego poparł 
wniosek prof. Soleckiego, wykazał wprost prze­
ciwny stan rzeczy, mianowicie, że nie zachodzi 
żadna obawa co do przekroczenia budżetowego, 
gdyż skoro gmina przez lat 15 dawała rocznie 
po 900 — 100 złr. na przybory naukowe, mnszą 
te przybory istnieć, a przy przeniesieniu szko­
ły  do rattfsza niezawodnie i one zwrócoue bę­
dą gminie. Toż samo stwierdzili i inni m ów cy; 
radny zaś G r o m a n zwrócił uwagę, iż przy 
tej sposobności godzi Bię skorzystać z ciągłych 
ooielaic rządu „sprzyjającego krajowi", i przy- 
Btąpić bez zwłoki do rokowań w celu założenia 
we L ’ rowie wyższej szkoły przemysłowej. Taka 
tylke instytucja, w połączeniu z wieczorną szko- 
łą  przemysłową miejską mogłaby zaspokoić u- 
zasadnione żądania ogółu.

Ostatecznie, prawie jednomyślnie przyjęto 
wnioski sekcji, tj. zamknięcie szkoły przemy­
słowo-handlowej przy szkole wyż. realnej, i o- 
twarci* nowej takiej szkoły w ratuszu, jeśli mo- 
żebna, jnż od 1. września br.

Koniec posiedzenia o godz. trzy kwadranse 
na 10

U iiiłi liijK iii i ziiiwMn.
Dnia 11 Lipca

* Stan powietrzu ObRerwatorjnm azkoly poli­
technicznej douosi;

Cz> -te-izcz ule wili — 4 mm. opada — jaki 
padał dnia wezórajazegu o godz. 1. z południa 
przez 15 minut, zaingnrowal nam dłuższą niepogo­
dę, jakiejby spodziewać sie należało, okaże dzień 
dzisiejszy.

Wiatr o niepewnym kierunku, który prawdo­
podobnie przejdzie na północno - zachodni, niski 
stan barometru, nieznaezna różnic psychrometry' 
czna i inne zapowiadające niepogodę objawy, słu­
szną obawę wzbudzić mogą.

Dlatego też dziś deszcz chwilowy możliwy, a 
pogoda zresztą niepewna.

* Przedstawiania prestidigitatora p. Siedle­
ckiego wczorajsze znów niezwykle liczną ściągnęło 
publiczność. Z pomiędzy wielu nowych prodnkcyj 
na szczególną uwagę zasługuje błyskawicowe nie­
mal eskainotowanle klatki z kanarkiem z przed o- 
ozu widzów: rzecz wykonana prawdziwie z zręcz­
ności! srytnlgh magika Cnmberlanda, który za tę 
p'odnki ę od jednego z panujących odznaczony zo- 
siał orderem - a dalej przedstawienie na scenie 
„pół niewiast —  rzecz polegająca na złudzenia 
optycznem. Licznie, jak jnż powiedzieliśmy zgro­
madzona publiczność, żywo oklaskiwała każdą pro­
dukcję długiego programu ; każda bowiem zasługi­
wała na to w zupełności; każda wykonana była z 
mistrzowską zręcznością i elegancją.

* Uroczyste oświotlenie miasta. Program u- 
roczyatego obchodn 400 letniego jnbllenszn błog. 
Jana z Dnkli, zamieszczamy pod rubryką „Z Rady 
miejskiej". Dowiadujemy się jednak, że w lieznyoh 
kołach naszego miasta, ze zdziwieniem spostrzeżo­

no lukę w tym programie : raknjs iluminacji. Po­
nieważ wiemy, iż w kołach, o których mówimy, 
reprezentowani są też i izraelici, którzy z eałą go­
towością za tym nnnktem programu się oświadczyli, 
przeto rzecz tę konstatujemy z dopiskiem, że mlło- 
by nam było skonstatować później, iż na dane 
przez mieszkańoów hasło, Foałe miasto stanęło w 
rsęsistem oświetlenia na jześć tak sasłużonego w 
dziejach na, eg< grodu patrona Polski, Rusi i 
Litwy.

* Produkcja Llltnl, Towarzystwa spiawaokiego, 
urządzona w ogrodzie miejskim dnia 6. b. m. na 
rzecz powodsią dotkniętych, przyniosła z wstępów, 
z* sprzedaży róż i naddatkćw (później ogłosić się 
mających) hrnttc 756 złi 24 ct.; pozycje rozchodu, 
przejrzane i sprawdzone, wynos ły 175 złr. 84 ct. 
Nadwyżka 580 złr. 60 ct. w gotówce, złożoną zo­
stała w kasie Banka krajowego za kwitem nr. 300 
z dnia 10. lipca

* Do Zimnejwody. z powoda wycieozki do 
Zimnej wody w niedzielę na rzecz powodzią dotknię­
tych, dyrekcja Tramwaju lwowskiego dla wygody 
publiczności biorącej w niej udział, powiększy zna­
cznie liczbę kursujących wagonów prsed odejściem 
pociąga spacerowego o godz. 3. popołudniu i po 
powrocie tegoż do Lwowa.

* Z kolei Karola Ludwika. Z  powoda wycie­
czki do Zimnejwody, na dochód powodzią dotknię­
tych, urządzanej staraniem młodzieży uniwersyte­
ckiej, odejdzie dnia 13 b. m. w niedzielę oprócz 
zwykłego pociągu spacerowego, wyruszająoego z« 
Lwowa o godzinie 2. po południa, w razie dosta­
tecznej ilości uczestników, jeszcze dragi pociąg 
spaoerowy, którego odjazd nastąpi o godzinę po- 
źsiej, t. j. o 3. po połndnin według zegara pesz- 
teńskiego.

* Zaproszenie. Dyrekcja stowarzyszenia mło­
dzieży handlowej zaprasza swych członkćw, by w 
strojach świątecznych zebrali się w niedzielę o go­
dzinie Sej rano w sali koła, a to celem wzięcia 
odziała w pochodzie tutejszych korpor&cyj z ratu­
sza do kośoioła 00. Bernardynów na cześć 400- 
letniej rocznicy chwalebnej śmierci błogosławionego 
Jana z Dnkli, urządzić się mającym.

" Nadzwyczajne zebranie człon-ów chórn 
męzkiego Towarzystwa „Lutni,“ odbędzie się w 
sobotę d. 12 b. m. w kasynie miejski1 1 o godzinie 
8. wieczorem, na które dla ważności ?r wj za­
prasza Zarząd Towarzystwa.

* Park na Stryjskiem. Ma>. kemu z istz- 
kańców naszego miasta wiadomo i* przybyło nai 
bardzo piękne spacerowe miejsoe mianowicie park 
na Stryjskiem. W tym rokn urządzenie jego tak 
dalece postąpiło, iż cała ta miejscowośó jnż teraz 
może być do nżytku publiczności oddaną. Na lekko 
pochylonej płaszczyźnie ciągnie się wygodnie nrsą- 
dsona alea spacerowa, wiodąca na platean, s któ­
rego pyszny na miasti rozciąga się widok. Ponie­
waż miasto jest w pewnem oddaleniu, stąd two­
rzy śliczną perspektywę i lepiej się prezentuje niż 
z Wysokiego Zamkn, u którego podnóża się cią­
gnie i widzialne jest tak, iż przedewssystkiem p. • 
zentnje swe daohy i wieże. Dodać nadto należy, iż 
wparkn Stryjskim, są jnź wygodne ławki, eheć w 
homeopatycznej ilości, a nadto kilka klombów dy­
wanowych. Pan Rohring, obeony ogrodnik miejski, 
ma wielką zasługę sa piękne nrządsenle tego par­
ku. Można z góry twierdzić, że w krótkim bardzo 
czasie park ten stanic się nlnbionem miejscem spa­
ceru naszej publiczności, i dlatego mnsimy wyrazić 
nadzieje, iż świetna Rada miejska, a przedewezyst- 
kiem jej komisja budżetowa, nie będą szczędzić p. 
Róhringowi fandnszn na prędkie wykończenie tal 
pięknie przezeń zaczętego dzieła.

f  Tragiczny wypadek. Włodzimierz Hilowiez 
obecnie sekretarz bankn krajowego, znany publi­
cysta, w r. 1863 komisarz rządn narodowego we 
Lwowie i jako taki uwięziony, przybył wczoraj do 
Krakowa w przejeździe do wód. Pospieszył on na 
dawny resnrs krakowski dla powitania kolegów z 
dziennikarstwa i licznych przyjaciół. Zjadł tam w 
ich gronie obiad, rozmawiając wesoło o sprawach 
bieżących; po obledzie wszedł do czytelni i *ziął 
do ręki dziennik. W jednej chwili siedzący obok 
niego, dostrzegli niezwykły, krótki sposób odde- 
ohania i drganie nóg —  Milo wio umarł! Obecny 
w resursie dr. Jordan, oraz przybyły natychmiast 
dr. Buszek, fizyk miejski, skonstatowali śmierć na- 
-łą a aczkolwiek przed sekcją nie można i tan r- 

czo określić powoda śmierci, jednak zdaje się, że 
było nią serce, prawdopodobnie anewryzm lab tłu 
szczenie. ( Czas.)

* Helena Modrzejewska zawitała jnż do Eu­
ropy i przebywa obeonie w kąpiel* oh morskich w 
5t. Mało, w północnej Francji, nt wybrzeża ka­
bała La Manche. Po krótkim odpoczynku, znako­
mita artystka udaje się na całe lato do Zako­
panego.

f  Ks. Marjan Kimockl, b. oficer wojsk pol­
skich z r. 1831, w bitwie ped Ostrołęką ozdobiony 
krzyżem „rirtnti militari", zmarł w Paryża d. 7. 
lipca w klasztorze Misjonarzy, mając przeszło lat 
80. Skończył jak żołnierz na wyłomie, gdyż pra­
cował do ostatniego dnia życia i umarł na krze­
śle. Zmarły przez długi czas był przełożonym Mi­
sjonarzy w Poznaniu.

* Wykaz XIV. Składki na rzecz powodzią do­
tkniętych, które wpłynęły do Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż banku krt. Wro- 
tnowskiego: przez adm. Gazety Narodowej: Lud­
wika Pogomelska 3 z łr , rękodzielnicy warstatów 
kolei Karola Ludwika złożyli za pośrednictwem pp.

Poezja iriutjiuk i teatr
jako czynniki cywilizacji

skreżlit 
DL Pimiduskl.

(Ciąg dalszy.) 
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Ludzkich namiętności, a w danym wypn 
personifikacją nczttcia ślepej zemsty meznają- 
cej ani litości ani pobłażania, to edz jednak są­
dzić o owym najwyższym trybunale sprawię- 
dliwości, który musi ulegać szatańskiej zawi­
ści oskarżającego, bez względu na to, ie  uczu­
cia humanitarne uważają karę nie za narzędzie 
zemsty, lecz za środek ochronny dla społe­
czeństwa.

Wszakież jak za czasów Szekspira prawo­
dawstwo nie traktowało winowajcy, ze zwieraę-
cą drapieżnością, a gdyby nawet i tak było, to 
z toku myśli autora truduo wnioskować, aby 
celem jego było przedstawić mściwość i okru­
cieństwo ówczesnej władzy sądowej. Zresztą 
samo rozwiązanie sztuki świadczy wbrew temu 
przepuszczeniu* Trybunał bowiem, stając w obro­

nie oskarżonego, odrzuca pretensje Szajloka, 
chwytając Bię po prosta adwokackiego wykrętu 
a mianowicie ie  wolno mu wykroić funt mięsa 
z ciała oskarżonego, il« gdy kroplę jog krwi 
uroni, to przypłaci to iyciem. Taki koniec 
sztuki, kwalifikuje się prawdziwie więcej do 
farsy jak do dramatu. Cała rzecz bowiem po­
lega na tem, że trybunał okazał Bię przebie- 
glejszym od Szajloka i ie  potrafił oszukać żyda. 
Szekspir opracował całą bajeczkę Z właści- 

rym patosem dramatycznym i — bajka stała 
się dramatem, uiechaj jednak Sząjlok będzie pro­
stym arendarzem na wsi, magnat wenecki ru­
skim chłopem, dla którego układ Szajlokowski 
byłby mole mniej niebezpiecznym jak n. p. po­
życzka w lwowskim Banka włość ińskim, nie­
chaj foram akcji nie będzie tryb tał dożó , ale 
wójt i rada | _inna a cała treść tra_edji Szek­
spira, z nieznacznemi modyfikacjami, przeistoczy 
się w  obrazek Indowy, r  jący nawet wiele na­
turalnej prawdy za s ibą. Może cała ta trawe- 
stacja Szelc m td się być szanownym słucha­
czom coko iel naciągniętą, ja  się nareszcie 
przytem tak osiliUe upierać nie myślę.; iv 

Chodziło u  jedynie o 1 or  aby iii  możności 
jasno wykazać tę słaba stjpnę -kw“ i—a, że
niejednokrotnie treść jego utworów cu kinetycz­
nych wcale dramaty iną nie jeot. J ea tto  na­
rzut nader ważny, oa utói so chyba ta okoli­
czność go nsprawiedliwia, ie  stanowisko poezji 
dramatycznej za jego czasów nie oyło tak ści­
śle zdeklarowane jak dzisiaj, żb mógł polegać 
tylko na sobie, ie  pi ś bez wzorów, ie  nare­
szcie może i publiczność ówczesna i jej nie-

wytrawny smak estetyczny łab tym podobne 
czynniki skłoniły gu nieraz^ Jo -robienia fał­
szywego kroku. Dzisiejszego pisarza od podob­
nego zarzutu nic zgoia uniewinnić może. I rzecz 
prosta, skoro osnowa dramatu nie jest drama­
tyczną, dramat przestaje być dramatem.

Drogim zarzutem podnoszonym przeciwąo 
Szekspirowi jest rubaszoość, która częstokroć 
będąc nie na miejscu razi s ichąeza. Jego tłu­
ste dwuznaczniki, dziwaczne uoncepta, owe prze­
kleństwa o obdrrtyci1 * Dsach, wyłupionyc* 
oczach i t. d., nareBzcit Je obrazowanie jakie- 
miś chorobliwemu pnetaforpmi przeplatane, do­
tyka niemile delikatny zmysł eu te tyczny.

Zarzut ten jodnaL “ oim uważać za ubo­
czną usterkę, której głębs: “  znaczenia przy­
znawać nL należy. Krytycy, uwzględniając tę 
okoliczność* nazywają Szekspira niesalonowym, 
co do mnie, ło jakkolwiek wyznaję, że nie u- 
miem sobie dokładnie zdać sprawy z so
właściwie ten termin oznacza, pojmując go i- 
dnak po swojemu, ośmielę się twierdzić, ie  w - 
lę nieraz brak jak zbytek tej przyprawy. Zre­
sztą zdarzyło mi się gdzieś czytać r .stępującą 
wcale trafną alegorję. Rnbaszność i ordynarne 
dowcipy Szekspira, gdyby się niek i ktoś in­
ny posługiwał, byłyby podobne do jak ie jś  pa­
tologicznej narośli na łodydze małej roślinki, 
która jąj siłę żywotną i wdzięk kształtu odbie­
ra, podczas gdy uczepiona u pnia dęba, nietyl­
ko nie je it Bzkodliwą, ale owszem wydaje się 
być niby igraszką, natury, i bywa rzdobą wzro 
stu. Jestto w końcu rżecz drobnej wagi, nie do

tyczy bowiem istoty samej poezj dramatycznej, 
a i «m samem nas na razie pie obchodzi wcale.

Przechodzę teraz do ostatniego, może naj­
ważniejszego warunku poezji dramatycznej, o d ­
nowicie zamierzam mówić o d u r a k a  ystyce o- 
sób na scenę wproi rad*anych. Co o t czy au­
torów starożytnych, to pod tym względem nie 
da się prawie nic zgoła powiedzieć. Ich mgli- 
sta akcja dramatyczna miała z reguły mało 
wspólnego z życiem rzeęzywistem, ich osobisto­
ści sceniczne byli to albo jacyś ladzie wyjąt­
kowej pod każdym względem konstytucji, albo 
jacyś bohaterowie obdarzeni Biłą nadprzyrodzo­
n y  a ^ o  ♦reszcie półbogowie itp. niezdefinowane 
poąt.f cie Ponieważ więc ani Btarożytni rtedy, 
ani embardziej my dzisiaj nie możjmy wie­
dzieć, juk by oni ze swemi nadnaturalnemi przy­
miotami lub ułomnościami ducha zachowywać 
się powinni, przeto kwestja, o ile ich charakte- 
ry były dobrze lub źle określone, pozostanie, 
zdaje się, na zawsze otwartym przedmiotem do 
dyskusji.

My się zwrócimy do czasów mniej odle­
głych. PrzedewBzystkien tedy wypada i tutaj 
powiedzieć nieco o Szekspirze. Długo się n&a 
tym przedmiote. rozwodzić nie myi %. Jeżeli 
bowiem trafne i konsekwentne przepro uazenie 
charakterów st towi zasadniczą wartość dra- 
matn, jeżeli prawda moralna jest w tych cl - 
rakterach ucieleśnioną w tym Btopniu, źe wła­
ściwa akcja jest tylko logicznem i natur 1 im 
następstwem tego pierwotnego pnnktn wyjścia, 
jeżeli to jest owo kardynalne zadanie, które ma 
do rozwiązania pisarz dramatyczny, to Szekspir

jest, a '— pewne i będzie pod tym względem mi­
strzem nieprześcignionym. Myśl przewodnia ak­
cji drataątu może jest gdzieniegdzie nieszczęśli­
wie wybraną, jedność atoli i harmonia między 
charakterami osób a ich czynami jest z niepo­
równaną trafnością i prawdą oddaną.

Z  wątku myśli, ni wiązanych jednocześnie 
przez naturę, sztukę, instynkt, rozsądek, wre­
szcie i bezwiedne pobm I i, wysnuwają się czy­
ny ludzkie, a całość ich jcst tak misternie ze­
spolona, iż niepodobna, że się tak wyrażę, je­
dnej nitki nsnnąć, aby tej sztucznej p> zędzy nie 
narnszyć. Akcja dramatu Szekspirowskiego sto- 
BUje się zawsze do char; eterów, i one to wła­
śnie nadają jej ton odpowiedni. Tak więc n. p, 
w  „Króln Lirze" jeżeli czyny bohatera, stano­
wiące istotną treść utworn, są okrntne i zgro­
zą przejmujące, to nie mniej okrutnym jest i 
charakter jego, owo więc fatalne nieporozumie­
nie między Otellem a Dosdemoną jest tylko go- 
dLeiu następstwem ich wzajemnego nieszczęsnego 
zapoznania Bwych charakterów. Jakkolwiek te­
dy w kreślenia cha terów ludzkich mistrzów- 
stwu Szekspira dotychczas nikt ani nawet w 
części nie dorówna pomimo tego i w  tej mie' 
rze daje się zauważyć pewna okoliczność, któ­
ra jeżeli nie przemąwia anowczo na niekorzyśi 
naszego nieśm iertelnie mistrza, to jednak mo 
źe być uważaną > kwestję sporną.

(D. c n.)
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Jana Błahta, St. Markowskiego, S. L. Króla, Ant. 
Tarasa 63 złr. 63 ct. Banem 66 złr. 63 ct. Wy­
dalał powiatewy w Kałuszu 100 złr., urząd pocz- 

/  towy w Lubaczowie w drobnych składkach 9 złr. 
10 ot, Apolinary Serafifiskl ze składek od urzędni 

f*4? 4°.w- w Sokaln 7 rfr., Stowarzyszenie o- 
( nezędnoici i kredytu urzędników i słuiby galic. 

kolei Karola Ludwika we Lwowie 5 złr., ze skar- 
bony d. 7. lipca 1 złr. n  ct., przez adm. Dzień. 
PoUaugo: Walerja Horodyska z Kociubiniec 25 
zir., M. Tischler 5 złr., Oleś TJschler 1 z łr , szko- 
onl lasowy 4 z łr , ze składek szkoły weterynarji 
lb  złr. 40 et. Razem 51 złr. 50 ct. Szkoła rolni­
cza w Dublanach 103 złr. 22 et., Tadeusz hr. Wi­
śniewski z Krystynopola 50 złr., Biernacki, obe- 

"  °Z,0 W Feldes 7 złr., B. Komarnicki 100 złr., Ja­
dwiga Spławika w Stanisławowie 5 złr., Gubryno- 
wicz i Schmidt 25 złr., Jan Torosiewicz z Połtwy 
25 złr. Za pośrednictwem p. Siemiginowskiego : Wy- 
w a ł Bssły pow. w Zaleszczykach 250 złr., książę 
Kalikst Poniński 100 złr., Włodz. aiemiglnowski 
50 złr,, Mieczysław Skolski 15 złr. Razem 430 zł.
Z liaty p. Krzysztofa Błażowskiego: Kra. Błażow- 
*ki 25 złr., Al. Borkowski 1 złr., Erazm Heydel 
10 *łr., Róża Horodyska 3 złr., Leonard Horody- 
*ki 2 złr., Cecylia Cyfrowiczówna 5 złr., Marjan 
Błażowski 15 złr., Jadwiga Błażowska 10 złr. Ra- 

71 złr. Jnliusz Chitry 5 złr., dr. Maurycy Ka- 
kat 25 złr., Mareeli Bogdanowicz 10 złr., Tytus 
Bafałowski 2 złr., Józef Podlewski 2 złr. Ogółem 
do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy Bankn kra­
jowego 84.350 złr. 65 ct.

Ocalam*. Corocznie pochłaniają rwące fale 
Pruta liczne ofiary z pomiędzy nierozważnych
‘ • ‘alków.

"W sobotę d. 5. b. m. były Czerniowce świad- 
przerażająoej sceny. Ośmnastoletnia Emilia 

B«rezowska, służąca pp. S., kąpiąc się, porwana 
Wzk«rzoną falą znikła w głębiach rzeki. Okrzyk 
z*r®zy wyrwa! się z piersi zgromadzonych na brze- 
8n świadków. Niebezpieczeństwo było groźne, gdyż 
^śród spienionych fal płynęły tratwy i spławy. 
Mimo to, obeeny tej sceaie urzędnik poczty, pan 
Marjan Mańkowski, wskoczył bez namysłu w nur­
ty, odszukał wśród nich tonącą i wym jając zrę- 
Bznie szereg tratew, szczęśliwie uniósł ją żywą do 
brzegu.

Pośwlęoaaie to — jak się dowiadujemy — nie 
\ lest pierwsze* w życiu pana Mańkowskiego. Ooalił 

»̂n Już 3 osoby od utonięeia, dwie uniósł z plomle 
ni, jędzę, zwisłą wskutek upadku na rynnie dachu, 
wyratował swą od wagąod śmierci i w końcu, dwom 
osobom przeszkodził w wykonaniu samobójstwa.

Uratował więc życie ośmiorgu ludsiom. Zaslu- 
guje to na uznanie. {Oaz. Polt.)

* Wydalani- Dzienniki wiedeńskie podają wy­
kaz wydalonych w ubiegłym miesiącu z monarchii 
anstrjackiej cudzoziemców. Między nimi znajduje 
się l i  moskiewskich poddmych, przeważnie Pola­
k i* . Miedzy ostatnimi takie Inżynier Jnizezyński 
Adolf, pochodzący z Królestwa Polskiego. Wedle 
zasięgniętych przez nas informacyj w miejscu kom 
petentnem, doniesienie dziennika policyjnego nie 
jest dokładne. Wydalenie Jaszczyńskiego z granic 
Auetiji zostało wprawdzie postan owionę, ale dotą

tacza nie wykonane. Juszczyńskl żądał wywie­
w nie go do granicy francuzkiej, względnie nie­
mieckiej. Rząd austijacki wstrzymał jednak wy­
gnanie wyroka sądowego, opiewającego na wyda­
jnie Jueaczyńskiego z Austrji dlatego, ie wedle 

le jących  przepisów i zwyczaju praktykowanego 
■Miałby zadeść oczynić życzeniu Jussczyńskiego, 

Prejndykowało żądaniu Moskwy domagającej 
^^^Jdania jego władzom tamtejszym. O ile je- 

r ~ S ł  Poinformowani, sprawa wydania lub niewy- 
4 *orttwie nie była jeszcze wczoraj zdecydo 

IM4..- >»«ewj aawisła tu od ministra sprawiedli­
wsi br. Prażaka. Jaszczyński nie ma żadnego 

°hrońcy 1 broni się przeciw zarzutom moskiewskim 
ł**rdzo niedostateczną niemczyzną, której się do 
Piero w Więzienia nauczył. Przesłuchują go bez
ttnUao*a.

* Omyłka, w  jtdnym z poprzednich wykazów 
■kładuk na rzecz powodzian mylnie wydrukowano 
kwotę ioo  zł. jako datek hr. Olizara — jejt to 
natsk pani hrabiny Olizarowej.

M«*9flBI przemysłowe w ratuszu codziennie 
dni **3 0 " 9* 4o 6 ,» w ponieduiałek 50 et, w inne

* **Wadu narad. Im. Ossolińskich otwarte eodniaiiafe . - pric* iyfiąt od ?odz 9 do L
/^ a d U ł  we 1 płątek popołudnia od 3. do 5.
’  “ »  młodzieży szkolnej. — Watęp bezpłatny.

* Muzeum Im. Dzleduszyeklch zamknięte
!• iipca do 1. września.

* Jutru w sobotę: św. Henryka ; —
12

na siebie zadania. Składki płyną obfieie, a pierw­
sza pomoc została jnż nieszczęśliwym powodzianom 
udzieloną. W  ślad za komitetem pospiesza Towa­
rzystwo amatorów sceny, które w d. 10. bm. daje 
przedstawienie na rzecz dotkniętych powodzią wło­
ścian. Fakt, że w przedstawieniu biorą ndzi&ł na­
sze najlepsze siły artystyczne, każe się spodziewać 
świetnego powodzenia 1 świetnych rezultatów kaso­
wych Na ten sam cel nrządza także Towarzystwo 
„miłośników muzyki" wielki festyn i już czyni od­
powiednie kn temu przygotowania. Festyn, który 
będzie nrządiony na wzór festynu „Lutni", bardzo 
świetnie się zapowiada. Najlepszą miarą wspania­
łości jest okoliczność, że festyn ma się odbyć w 
prześlicznym parkn br. Romaszkana, dyrektora To­
warzystwa. Prócz tego podnoszą wartość festynu 
produkcje „chóru męzkiego“ tegoż Towarzystwa i 
inne niespodzianki mająoe wejść w program. Ogól­
no zainteresowanie się festynem 1 pewność znaczne­
go dochodn cieszy każdego, komn los nieszczęśli­
wych powodzian leży na serca.

od

Soifc. ss.
lipca b. r.

Jutro w sobotę:
»Po*t.

* w l«*om ości DCiloylno z d. 10.
S k r a d i i eB . p Walidudzie ul. Panieńską 1 
25 chnstkę t_het0Wa letnią dużą i takąż małą,
prześcieradło^barchiową gpodnicę ijopieiate spo-
dnie wart. 4  tl _  ni M. P. ul. Źródlana L 25
oś* kur do 1QP __ j dzefowl R. ul. Żół-

v 66 1 tamtai-Ugo kufra zloty damski 
t  Bzyj«, parę* kolczyków złotych z ko- 

■łaty kolezyk kwadratowy, i dwa złote 
Jaden z 3 niebleskieml kamieniami, a 

S , V  *■*• łańcuszka z kłódeczką wartości do 
Z -  * i ’» PIUU °- H. ul. Cłowa 1. 6 czarny pngila- 
m  1 ot4 5 zł.

*
*  *

wiązanki.^Unigłuwńw d. 7. lipea. Komitet, za- 
*ago po j niesienia pomocy powodzianom tntej 
a»oh sta ltn> krząta się gorliwie i dokłada wszel- 
—  aby odpowiedzieć wysokości wziętego

G n p l i n t i i ,  i m i j i i  i k u fcL

Sprawozdanie
o stanie urodzajów we wschodnich powiatach Ga- 
iicji, ułożone z raportów statystycznych Towarzy­

stwa gospodarskiego.
Okropne spustoszenia, wyrządzone wylewem 

wód, obecnie dopiero okazują sie w całej grozie 
swych skntków, w postaci głodn i nędzy, w której 
pogrążona cała ludność okolic klęską dotkniętych 
potrzebuje okrom pomocy doraźnej, ratnnkn na 
przyszłość. Namuliska, okrywające pola i łąki po 
ustąpieniu powodzi sserzą trujące wyziewy, grożąc 
wybuchem chorób epidemicsnych. W wieln miej­
scach, nieposiadająoych należytego spadu, woda do­
tąd jeszcze nie spłynęła z pól całkowicie. Bydło 
ginie z głodn i w braku innej paszy, żywi się 0 - 
grysując strzechy chat. Z okolic nadbnżańskich do­
noszą, że i tam wylew Bugn ogromne zrządził 
szkody. — Woda zalała łąki nadbrzeżne na całej 
przestrzeni od Rakobnt do Rudy. Obliczają szkodę 
na 100.000 cetnarów wiedeńskich siana. Na domiar 
klęski dotykającej w pierwszym rzędzie lndność 
rolniczą okolio poszkodowanych, która to klęska 
wszakże srodze na całym krajn we wszystkich na­
szych stosunkach się odbije, powtarzają się osta- 
tnlemi czasy niemal codziennie w różnych okolicach 
grady, niemniejszą od powodzi klęrką grożące. Do 
tutejszej reprezentacji krakowskiego Towarzystwa 
waajemnych ubezpieczeń weszło około sześciuset do­
niesień o gradobicia, nie licząc w to plonów za­
bezpieczonych w innych towarzystwach lub wcale 
nlenhezpieczonych. Tylko jak najenergiczniejsze 
spieszne działanie władz rządowyoh i autonomi­
cznych, łącznie z ofiarnością obywatelską, może do 
pewnego przynajmniej stopnia nłagodzić skntki tak 
wielkiej klęski, jakiej kraj doznał w tym roku 

Z wyjątkiem okolic gdzie powódź wszystko, 
lub prawię wszystko zabrała, ntan urodzajów przed­
stawia się szczegółowo jak n&stępnje:

R a e p a k  przeważało wszędzie dobry. W sa- 
nockiem i kołomyjskiem średni.

P s z e n i c a  zbyt bujna wszędzie wyległa 
skutkiem nawalnych deszczów. Z tego też powodn 
W wieln miejscach okazuje się rdza i śniedź na 
kłosie. Gdaie słota nie zaszkodziła, tam pszenica 
bardzo piękna; mianowicie kołe Sieniawy, Uhno- 
wa, Kamionki Strnmiłowej, koło Żółkwi miejscami 
gdzie nie wyległa; podobnież w samborskiem pod 
Chyrowem, Radkami, między Bóbrką a Chodorowem, 
pod fcurawnem, koio Kozowy, Wojniłowaj w Zło- 
osowekiem i na Podoln. W sanoefciem i kołomyj 
skiem pszenice średnie. Późne zrzadły bardzo.

Ż y t o  miejscami także poległo na slocie. Prze­
ważnie jest średnie i o wiele gorsze od pszenicy 
O dobrem życie donoszą z Sieniawy i ze staro­
stwa rawskiego. Koło Kamionki Strnmiłowej śre 
dnie; też samo w żółkiewskiem. W sanookiem miej­
scami dobre; w okolicach podgórskich koło Bali­
grodu mizerne. Koło Radek podobnież. W sambor­
skiem dobre. Toż samo koło Litwinowa, Żurawna, 
Kozowy. Pod Bnrsztynem, koło Bołszowoa średnie. 
W złoczowskiem, zbaraskiem i na Podoln dobre. 
W okolicach Jeziorzan, Borszezowa, Delatyna i w 
kołomyjskiem w ogóle średnie.

J ę c z m i e ń  w połowie dobry, ale w wieln 
miejscach pożółkł. Na nienrodzaj jęczmienia nska 
rzają się z okolic Kamionki Strnmiłowej, z powia­
tu eieszanowskiego, z pod Żółkwi i Kulikowa, z sa­
nockiego z pod Baligrodu, z Samborskiego, z oko­
licy Rndek, Bnrsztyna, z pod Glinian, findzanowa, 
Czortkowa i z kołomyjskiego. W ogóle wczesne 
ęczmiona wyległy; późne lepsze, 
a u 1 * 8 przeważnie dobry. W  górach nie aro-
T«*' *>0w,6ele oieszanowskim i rawskim średni,
nowai Choro«t*kn°okle“  1 na koło Bndza-
Kołomyjskiom k J o ^ iJ y 0. " 0"*11 nad Sn*t*m> w
koliey Rndek, ^
tkowa. Zresztą grochy dobre. w .k n W  ,^ tv 
wszakże nie kwitły bnjnie. 7

B ó b  i b o b i k  przeważnie piękny. Kwitnie 
obecnie.

W y k a  piękna.
H r e c z k a  po większej części dobra; równo 

powsehodziła. Średnie są hreczki w powiecie raw­
skim, koło Uhnowa, w powiecie oieszanowskim, żół­
kiewskim i sanockim, koło Krakowca, pod Rudka­
mi, Bóbrką, Chodorowem, koło Żórawna, Bohzow-
ca i w kołomyjskiem.

K u k n r n d z a  w samborskiem średnia; podo - 
bnież koło Chodorowa, Podhajce, Bnrsztyna, Woj-

nlłowa, tudzież w złoczowskiem, i w wieln miej­
scach w kołomyjskiem. Z  powodn słoty nie można 
jej było w porę obrobić; przeto mocno zarosła i 
zżółkła.

K o n i c z y n y  pierwszy pokos był bnjny 1 
piękny; ale na ciągłej słocie po większej części 
zgniła bądź na pokosach, bądź jnż w konikach. 
W sanockiem koniczyny średnie. W okolicami do­
tkniętych zalewem, bardzo wiele siana i koniczyny 
woda całkiem zabrała.

Mi ę s z a n k ) ,  jak koniczyna, przeważnie pię­
kne, o ile słota nie zepsuła, lnb woda nie zabrała.

L e n  i k o n o p i e  przeważni*wszędzie dobre.
Z i e m n i a k i  trndno obrob&mrzy ciągłej iło- 

oie z powodn mokrej roli i brak Jpbotnika. Bar­
dzo zarosły chwastami, a nać podgmwa i źółknleje-

B n r a k i, podobnie jak ziemniaki, nieobro­
bione, mocno chwastami zarastają. Widoki na plon 
bardzo mierne. Z pod Wojniłowa donoszą, że mu­
szka dnż - zjadła a słoty niszczyły.

K a p u s t y ,  gdzie woda nie zabrała, dobre.
Chmi  el  średni w okolicach Cieszanowa, Ole­

szyc, Kamionki Strnmiłowej, w Samborskiem, tu­
dzież koło Źnrawna, Glinian, Toporowa, Łopatyna, 
zaś w sanockiem, koło Ustrzyk dolnych zły. Zre­
sztą wszędzie indziej chmiel piękny.

T y t o ń  w borszczowskiam i kołomyjskiem w 
ogóle średni.

Ł ą k i  porosły bnjnie, ale zbiór niezmiernie 
trudny. Tam gdzie trawę skoszono, zgniła po wię­
kszej części ze szezętem. Najlepiej wyszedł, kto 
dotąd nie skosił. W wieln też miejscach wstrzyma­
ją się z kośbą. W okolieaoh dotkniętych powodzią 
pozostały łąki znpełnie zamulone. Z tych przyezyn 
siana mało będzie w tym rokn, ą na zimę grozi 
wielki brak paszy.

C e n a  r o b o t n i k a  podniosła się bardzo zna­
cznie z powoda nagłej potrzeby obrobienia ziemnia­
ków, buraków, knknrndzy 1 zbiorą siana.

T e lep a n i Gai. Bat. i u ta tiie  l i a W c i .

Do Wiener ąllg. Ztg. piszą ze Lw ow a: Tu­
tejszy sąd krajowy jako delegowany w spra­
wach handlowych, uwiadomił właścicie1* listów 
zastawnych gal. Banku włościańskiego, za po­
mocą urzędowego edyktu umieszczonego w Oaz. 
lwów., iż potwierdził ugody zawarte dnia 25. 
czerwca między wspólnym kuratorem wszyst­
kich właścicieli listów zastawnych dr. Janeni 
Czajkowskim z jednej, a c. k. ttprz. gal. włoś. 
zakładem kredytowym w likwidacji % drugiej 
strony. Do dnia dzisiejszego nie wniósł żaden 
z właścicieli listów zastawnych przez wspólnego 
kuratora, zażalenia przeciw tej uchwale sądowej 
Występowanie przeciw uchwale sprzeciwia sî i 
interesom właścicieli listów, spodziewać się tedy 
należy, że nikt nie wystąpi. Ugoda będzie tedy 
po upływie prawnego terminu, t  j. dnia 12. 
lipca pramomocną.

W  myśl 7. artykułu ugody, postanowił ko­
mitet likwidacyjny ua ostatuiem posiedzenia 
odbytem przy współudziale kuratora dra Czaj­
kowskiego przyjąć półmiljonową pożyczkę, roz­
dzielając tę sumę na następujące zakłady: Ar­
tur hr. Potocki 200.000 złrM a . ks. bapieha 
100.000 złr., gal. bank krajowy 50.000  złr., gal. 
bank kredytowy 50.000 złr., krakowskie Towa­
rzystwo asekuracyjne 50.000 złr., gal. Kasa 
oszczędności 50.000 z łr , bank krajowy 1 kra­
kowskie Towarzystwo asekuracyjne wpłaciło 
jnż swoje wkładki. Natychmiast po wejściu u- 
chwały w prawomocność, przystąpi komitet li­
kwidacyjny w myśl 6. artykułu do wypłat. 
Prócz tego postanowił komitet postarać się, po 
prawomocności..uchwały, o kotowanie ponowne 
listów na giełdzie wiedeńskiej.

Podając tę korespondencję, dodajemy, że 
dotąd wniósł jnż jeden właściciel listów zasta­
wnych reknrs przeciw wiadomej ugodzie, zre­
sztą dostarczanie powyższych pożyczek zape­
wnia fundusze potrzebne do zadośćuczynienia 
przyjętym przez likwidatorów zobowiązaniom do 
tego stopnia, że komitet likwidacyjny nie będzie 
w potrzebie korzystania z dalszych pożyczek, 0- 
fiarowanych mu przez pp. dra Piotra Grossa i 
dyrektora Władysława Riegera, jako członków 
ściślejszego komitetu pomocniczego.

** *
Z w i ą z e k  a n s t r j a c k i c h  p r z e m y ­

s ł o w c ó w  i r ę k o d z i e l n i k ó w  zwołuje 
trzeci z rzędu wiec do Wiednia na sierpień, 
przy której to sposobności będzie powzięta re 
zolncja, iżby przy przyszłych wyborach do Ra­
dy państwa, w której obecnie zasiada 150 dok­
torów, adwokatów i profesorów, którzy tylko 
w teorji znają potrzeby i ciężary społeczeństwa, 
wyborcy-rękodzielnicy uwzględniali więcej prak­
tycznych ludzi i to o ile można z grona swego.

** *
Rada powiatowa w Jaśle na wniosek 

Karola Rogawskiego uchwaliła jako nieodzowną 
kuiiieczuość przeprowadzić regulację rzek i ich 
uopływowysh strnmieoi w w całym powiecie, a 
to celem zabezpieczenia przeciw wylewom. Spra- 
tei siS specjalna komisjz. O nchwale
s p ie lz S '£ z v s ł?n i«  -y *lia ł krai 0W3L p™śb* 0 wodnej oło*Anit inżyniera do zbadania sieci

Prcygotowawcłych i ko. 
gotowp. ®**»r©iem sejmu r*ec* była

** *
(TTU.) Wlańań d. 10. lipca. Dolno-aastrjac- 

ka krajowa Rada sanitarna uchwaliła na wczo- 
raiszem posiedzenia, zalecić j z ą d o ^ ^ ^ g ^ i e ^

których weterynaryjno - policyjnych przepisów 
zapobiegawczych co do bydła, sprowadzanego 
drogą suchą (nie Dunajem) z Preszburga do 
Dolnej Austrji.

Celowiec d. 11. lipca. Cesarzewicz odbył 
wczoraj uroczystość położenia kamienia węgiel­
nego pod gmach „Radolfinamu. Prezes k&rync- 
kiego Towarzystwa historycznego Moro zakoń­
czył mowę swoją trzykrotnym okrzykiem na 
cześć cesarzewiczostwa. Cesarzewicz wyraził ra­
dość swoją i małżonki, gratnlował tak świetne­
go sukcesu usiłowań patrjotycznych, i podzię­
kował za wybór nazwy zakładu. Poczem oboje 
cesarzewiczostwo odpłynęli na jezioro Wórther- 
see (komunikujące się z Celowcem) pośród mnó­
stwa łodzi klubowych i prywatnych, wszędzie 
hucznemi okrzykami i salwami z moździerzy 
witani, a w Pórtschach wsiedli do pociągu 
dworskiego.

Londyn d. 11. lipca. Posiedzenie Izby po­
słów. Gladstone odmawia wysadzenia komisji 
śledczej co do administracji więzień w Egipcie;

zapowiada odnośną uchwałę na sesje jesienną. 
Zarczem wyraża nadzieję, iż członkowie finansowej 
komisji konferencyjnej ukończą swoją pracę w 
początku przyszłego tygodnia. W  dzień lnb we 
dwa potem zbierze się konferencja, a prace ko­
misji są tak starannie przygotowane, że zape­
wne konferencja nie wiele posiedzeń będzie po­
trzebowała.

Tyrnowa d. 11. lipca. Książę otworzył 
wczoraj „sobranie* mowę tronową, w której 0 - 
świadczył, że celem nadzwyczajnego zwołania 
„sobrama“ jest weryfikacja władz, jako też ży­
czenie rządu, aby poznał wolę narodu. Nadzwy­
czajne sobranie ma wskazać kierunek prac, aby 
na zwykłej sesji mogły być przedłożone wnio­
ski do ustaw koniecznych dla kraju. Książę 
jest przekonany, że deputowani przejęci najlep- 
szemi chęciami dla kraju, spełnią swą patrjoty- 
czną misję i dowiodą, że rząd konstytucyjny w 
Bnłgarji może istnieć, rozwijać się w porządku 

zapewnić rozwój kraju. Karawelów został w y­
brany połączonemi głosami konserwatystów i 
radykałów prezydentem „sobrania.* Zanków po­
dał się do dymisji, a Karawelów otrzymał po­
lecenie otworzenia nowego gabinetu.

Londyn d. 11. lipca. Na zebrania liberal­
nych członków p&rlamentn Gladstone zapowie­
dział rychłe zamknięcie sesji i rychłe otworze­
nie nowej sesji, w celu ponownych obrad nad 
bilem reformy.

Paryż d. 11. lipca. Rząd uchwalił nie od­
bywać d. 14. lipca żadnych rewij wojskowych 
i zawezwał Rady municypalne, aby wyraziły 
swe zapatrywania co do odroczenia uroczy­
stości.

Madryt d. 11. lipca. Pożar zniszczył poło­
żoną naprzeciw pałacn królewskiego zbrojownię, 
w której znajdowała sie brofi historyczna. Przy­
czyną pożaru była nieabałość straży.

Paryż d. 11. lipca. Ajencja H&ras donosi: 
Patenotre dopiero wczoraj otrzymał w Shangai 
notę rządu francuzkiego z żądaniem odszkodo­
wania od Chin i przesłał ją natychmiast do 
Pekinu, naznaczając na odpowiedź termin ośmio­
dniowy. Pogłoski przeto o akcji wojennej przed 
opływem tego terminu, są bezzasadne.

Paryż d l l .  lipca. Od wczoraj przedpo­
łudnia zmarło w Talonie 2, w Marsylii 26 a w 
Aix jedna osoba na cholerę. W  Nimes zmarła 
jedna osoba, która już z Marsylii chora na cho­
lerę przybyła.

4. OUigi ta 100 tkr.
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 101 —  
Kom. banka kraj. 5 prc. w .a.Iem , 96 76 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 — 
Pożyczka ,  .  1883 4 1/, 7 , „ 90 76

6. Losy.
Miasta Krakowa

Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor . •
Pó&mperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ a papierowy . 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

17 50 
22 50

109 —  
97 75

108 25 
91 75

19 25 
24 50

5.64 5.74
5.68 5.78
9.63 9.73
9.93 10. 3
1.54 1.64
1-91 1.23

59.40 60.10

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
W ie d e ń ,  dnia

godzina 1. minut 
Alpiny 59.—
Angin-Autr. 108.50
Kniej K u . Lid. 277.25 
Kelej Połnd. 145.25 
Keta] p.EUb. 316.50 
W«g. Nerdostb. 164.50 
W«g. obi. p. A  102.25 
Węg. cis. losy r. 115.— 
ZŁ rsn. węg. 4*/0 9110 
Roi. rabaL pap. l.91.*/«
GlHm- łndnnuL. 101.25

10. Lipca. 1884. 
40. popołudniu. 

W*g- *keje kr. 
Unloubaak 
Kordbahn 
Colsj AlfSld. 
Kolsjlw.-«ern 
Wind. C01 
Ebstnl.

300.50
104.25
239.25 
177.—  
188.—

ueal 126.— 
183.75

Losy tnreskis 20 50
Bukrerein. 105.25
Losy wegłtf. 11535
MukLnlestiec. —.—

Usposobione: spokojnie.
W in d e i ,  dnia 1 1. lipca 

godzina 10 min. 30 przód południem 
Akcje kredyt. 299.10 Anglo-aiutij. 108 -
Kolej Kar. Ład. 27730 Kolej połnd 145.80
Unionsbank 104.— Napeleondor 9.68 
Rossyj. bankn. 1.22 Usposobienie: mdłe 

B e r l in ,  dnia 10. lipca 
godzina 5 minut 20 po południa.

Kosyj8k. bankn. 204.45 Akcje kredyt. 504.—
Lombardy 246.— Galicjakie 116.20
Poż. wsckod. 59 25 Austr. bank. 167.65

'« m 7 'a z e lk ie  
▼ ▼ a .k c ie  a

W

i

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
o d  9 0 , m a j*  1 8 8 4

podług zegara hoowtkiego.
Przyebodsf do Lwów*:

Z KBAKOWA: o gods. 5 min. 86 rano pociąg po­
spieszny, o gods. 9 min. 27 wieosór pociąg osobowy, o 
godz. & min 32 popoł. po'i)g batjerski, o god. 11 *in. 
33 przed południem pociąg mięszsny.

Z CZKHNIOWIFC: o gods. 10 min. — wiec.ór po- 
eiąg pospieszny, o godz. 3 nun. 36 rano i o godz. 3 mintt*

M I M M  H H I I I I I M M I N I H
_______  lo s y , liaty  z a s ta w n e , 8
• k e je  o b lig a c je  p ierw szeń stw a  % 

1 re n ty , n a j t a n i e j  a ) M
w  K A N T O R Z E  W Y M IA N Y  J

S o k a l  &  L i l i e n .  {

Lekarz idealny
Obowiązkiem lekarza jest leczyć nieomylnie, 

szybko i przyjemnie (cito, tuto et jucunde).
Wszyscy lekarze, zwolennicy tej metody prze­

pisują pastylki smołowe Gdraudela we wszystkich 
wypadkach kataru, kaszlą, cierpień piersiowych i 
innych słabości dróg oddechowych.

Z tego należy wyprowadzić wniosek, co zresztą 
jest ściśle zgodnem z prawdą, że preparat ten, 
który zawdzięczamy pann M. Gćraudel, aptekarzo­
wi w Sainte-Menehonld (Francja), odpowiada w 
zupełności trzem warunkom: nieomylności, szyb­
kości i przyjemności użycia.

Pasty Ua smołowe Gćraadela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez komitet sędziów na wy­
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wypró­
bowane w skutek orzeczenia komitetu zdrowia.

Upoważnione do wprowadzania do Rossji 
przez ministerjnm na sasadzie orzeczenia i po­
twierdzenia przez komitet lekarski w Petersburga. 
Pudełeczko zawiera 72 pastylek i znajduje się we 
wszystkich aptekach.

Sprzedaż hurtowa u wynalazcy p. Gśraudel, 
aptekarza w Sainte-Menehonld (Francja). We Lwo­
wie w apt. pp. Mitolascha i Krzyżanowskiego. (XVII

62 po południa pociąg mięsuny
Z PODWOŁOOZYBK: na dworsee w Podsomesu i 

gods. 10 m. 13 wieosór pociąg pospiessny, o gods. 2 m. 
28 rano i o gods. 3 min. 42 po połnd. pociąg *ifemny.

Z PODWOŁOCZY8K: os dworsoo główny lwowsk. 
o gods. 10 min. 26 wieosór pooiąg pospiessny, o godz. 
12 min. 67 popoł. pooiąg knijerski, o gods. 8 min. 5. 
rano i o godzinie 4 min. 10 po południa pooiąg mię­

sny.
ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o gods. 6 

min. 20 poeląg omnibusowy, wieczór o gods. 8 min. 32 
pociąg mlęssany, i o gods. 10 min. 66 przed połndn. po­
oiąg lokalny Drobobyci-Stryj-Lwów.

lipca 1884. 

płacą

L w ś w . Z Izby handlowej, 1 1 .
1. Akcji za ntukę 

bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m.k. 276 50 279 59
1 lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 187 —  190 —

Bankn kypot. galic. 200 zł. w. a. 286 —
, kred galic. 200 zł. w. a 238 —

2. Listy zaetawtu ta iOO tir. 
bez kuponu bieżącego:

żądają

290 — 
243 —

pro. w a. 

,  okres

w. a.

Tow kred. g&iic. 5
» s »  ̂ »

* • • 4  „
Banku krajowego 47 ,%
Bankn hyp. galic. 6 „ „

M 19 » 6 » m
. m m  5 wyls. z 10% prm 

3. Lifty dtułn ta 100 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bnkowiny 6 prc. loe w 16 lat

99 65 
92 75 
99 65 
87 — 
91 — 

101 bO 
97 75

100 65 
94 25 

100 65 
88 -  
99 

102 60 
98 76

99 66 100 65
»tr.

W T,  ,  .  wyrabiane prsei m . K a -
V *  m a  l e c z n i c e ,  M l a  m k a l i n c h a ,

właścicieli apteki pod firmą Piotra BHtko- 
lascha we Lwowie, i to: 1) wiao hiszpań­
skie chinowe, 2) wino chinowe z żela­
zem, 3) pepsyno we, 4) peptonowe i 5 )  
winO rsewienłowe, sastosowywałem w odpowie­
dnich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, i i  cho­
rzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, żo prse- 
wy fisza ją  swą dobrocią i skuteezno-
i e i ą  inne wyroby pe części firm sagraniesąyeb, i że 
niektóre z ni oh są jedyne w swoim relzaja, tak jako 
środki dyetetyesne, jakoteż i leoznioze.

Używanie przeto tych przetworów, jak też i win 
Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i czy­
stością się odznaczających, mogę wszystkim ko­
legom jak najsum ienniej zalecić.

Lwów, 31. marca 1882.
lir- A lfred Biesiadeokl m. p.

kraj. ref. sanit.

F R A N Z E N S B A D
obacz ogłoszenie.____

Wiadomość użyteczna*
Przypominamy, że W in o  C h a ss lm g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20tu przeciw 
bolefieiom n f io lą d k * , n o z o l z e m z  X t r n -  
d n e n a u  t r a w ie n iu  (dyspepsji), g a s t n a lg i i ,  
u t r a c i e  s i l  i  a p e t y t u .  (II

Znajduje się w głównych aptekach.

Wiedeń 9. lipca. 

(«a 100 sir.)
^  w bank. « p»* 

" m i  wsrobrso 6 * fS*P®860sŁw.a.4pr.
.  SS • 800 » *  •f  o J®80 ,  100 ,  ,  ,  - -

18«i m 100 » m , ■ -
Asty aust. dom p* 110 st. 6 pr. 
sen ta złota 11 pro. . . .

1 ? Ailigacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

 ..............
Bnkowióskie...................

Inne publiczne papiery. 
WJg*er*a renta sioła tF-P*
W^«V *pói*koL  pi 120 ii.
W s£!S?,ltowa • •• • T ^ w ka X»‘. po 100 sir. ^ ' k a p o ^  k̂ >po4./#fr.

-^kcje bankowe.
90011 »  «L 

Zakł ^  b L ^ ® 4, Oos.200 U.
i przemyS^0^  k**

Zakład kraś TowawTSŁjItiw. 900)

80 40
81

126 25 
186 - 
146 -
169 -
151 -

80 66 
81 66 

126 78 
116 60 
145 60 
.69 60 
58

101 - -
100 68

101 8 '  
101 60

122 16 122 3J

148 -
115 26

143 60
6 76

107 60 
294 5l>

1 8  -  
*26 60

99 41: 
199 60

299 70 
8 .0 - -

124 ?88

PO 200 sł. 
■ anko ausi 
600 złr.

bank hipotaosny

po 100 złr. . 
pow. po 140 zł.

Złr.

; poi 
nkł

w. a.

Akcje kolei.
po zoo sir. . . 
»o 200 itr. srobr.

1 200 B .
złr. m. k .. 

"ranoiszka
st. W . a. Józefa po 200

«łr. m. k...............' *7
[oramko - BsląsU (oantnL
po 200 złr........................

■wowsko- Cserniow. -  Jasika
po 200 zł........................

instr. pół. aaoh. po 900 ał. ar.
,  „  l.B .,200 ,

Jnaolfa po 200 złr. srobr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
gtsntaeisenb.-Ges. 200 ił. wo. 
Su<! nhn p° 200 zł. sr. . 
Trsiuway wied. po 1 <0 zł.
Węgierske-galicyjski (Łupk.

po 200 złr. .Węg^r. pólnoo.-wschod. po
200 sir. srebrem - • • 

Węgier, zachodu. (Wastb.) po 
301 złr, w a. . ■ * ■

# ł
1< 4 7i 
148 -

106 26

61 - 
177 -  
283 ~
ssss
20-/ 60 
277 5

188 
178 20
164 
ISO 25 

6 76 
8(5 80 
46 

817
.70 25
164 60

172 -

867 
105 - 
148 7‘

105 8«

171 61 
283 ye
M04 

208 -  
277 60

188 60
178 71
184 6) 
18 J BO 
16 
316 20 
1<5 2 
il7 2C
70 71

185 -

T9 60]

ów.

L is ty  zaBtawne 
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Bster. 6 pr. zŁ 
spł. w 88 let 5 pr. w.a. 

krod.siem.4pr.wa.

Galie, l u k  hipot. 6 pr. wa.
,  Zakł. kr. włoś.6 » »

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
.  ,  » w- *; 6 »

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (ża 100 złr.)

Albreohta po 800 sł. 6 pro.
srsbr. w. a........................

Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a........................

Czeska s 800 słr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

,  em. 1862 5 pr. sr. w. a.
m m 1870 5 „ „ ,
m ■ 1872 5 a ,  .

Ferdynanda pół. 5 pra. m.k.
• ®,  5 „ srebr. 

Gal. K. L 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
.  n . em. 5 pro,
,  HI. om. 1871 800
m IY. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. H. em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w-, a. . 

Lw.-Cser.-Jass. III. em. 1868 
800 zł. 6 pro. sr. w. a. ,

121 -  
97 -  
92 65 
99 76 

101 80

99 60
90 4 

107 40

[106 -  
101 ■:&
109 70 
1 0 10

97 20 
100 70

181 40
97 W

100 60 
103 ŁO

100

20 80 
109

108 Sf) 
102 2*
109 '0  
100 76

97 60 

101 -
99 30

Lw.-Czer.-Jasa. IV. am. 1878
300 zł. 6 pro- «  ;

Rudolfa po 800 sł. w.a. 5 pr.

300*1-

200 złr-

srebr. w. a.
Rudolfa em- 1869 po 

5 pro. w. w. a.
Bndolfa em. 1872 po

5 pro. er. w i. 
Siedmiogrodzkiej za

6 prot............................
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred.dlahan i przena-
Klary po 40 zlr. m. k. • 
Insbruckie prem. P0*' ' v' 
Keglerinh po 10 z r- ’ k 
Krukowska po 20 z-r’ 
Lublańska prem. p«*- * ’ 
Budzińskie m. • • \
Palffy po 40 *łr. \
Rudolfa po 10 sh1. _ 
K. Salm po 40 «ł- j 

dzkie prom- f otSolnogroazne w*"~- -m k 
BL Genois po 40 *l% CIka)
Stemstawowska (P° > 

po 20 zlr. w. a. • ■ C 
Waldateiu po 20 złr. ^  ^ 
'WindischgrJtz po 20

Dewizy 3-miesięczne-
Berlin 100 i ark . • • * 
Frankfurt 100 mark. • • 
Hamburg 100 mark • • • 
Londyn 100 fnt ezterl. 
Fary* 100 franków ,  • •

płaeą | żąda.' 
słr. w. a.

»9 40

96 .4(1

78 -  
43 _  
19
19 -  
8 

28 
41 6 
08 76 
13 75 
66 
21 0 
*8 6i

23 50 
30 
8 2'

69 60 
59 80 
69 60 

141 9̂  
8 4c

10

P« 76

'76 5:i 
44 -
18 75

18 60 
24
42 60
39 2S
19
66 50 
2? 60 
49 -

24 0
31 — 
’ 8 60

69 76 
69 76
59 75 

122 16 
48 46
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Do teraźniejszego zasiewu

TUPiSIPS [Rzepa]
oryginalni angielska 

w 3 gatunkach, — kilogr. po *łr. 
1.40, 1.80 i 1.60.

R z e p a  p a s t e w n a
czyli ściernianka

biała okrągła i biała długa, kilo- 
2707 1 5 gram złr. 1, 
poleca i ijjp wniejszych gatunkach 

i t ó i m y  s k ła d

nasion i roś
1. STACHIEWICZA

w e  L w o w i e ,
plac Maijacki, liczba 11. 

Namorg wysiewa fiię l*/4 kilogramu. 
Cenniki na żaó ue iraneo.

Polan, kawaler dyplomowany, były tty- 
petdys*a c. k. lumiiter twa i Iniotwa 

rsktjrk przez lat 12 we wszystkich’ g&ię. 
iabh ogrodnietwa w krajt j#i icą 

por r vuje zaraz odpowiedniej posady w 
kić' ^stwie, Poznańskiem lub Oalieji. La­
ska We igłoi snia pod a*1™ cm X  Ms^nka 
i  St. Fetersbourg Jardin botańiqu« ' 
3093 8 - 8

Wyborne Lody!
wyrabia w najnowszych porcelano­

wych aparatach

Fabryka cukrów i czekolady 
T łr e te r »

ul. Kopernika, obok apteki p. Piotra 
Mikolascha.

Cena całej porcji 18 oentów
r, 1 Hej » 12

Na żądanie rozsyła się do domów 
na poicje w eleganckich puszkach, 
które obronią lody od topienie lie. 
3126 3— 5

Wielki wybór

PŁa SZĆZOW
gumowych

H $ z k  angii łkie materjal_e, 
lairne, białe liberyjne, 

D a m s k i e  z materji imitowane 
plisz, wraz z etm w najnowszych 
faso ach tj pal- tot, rotonde, n&- 

welock, newport, 
poleca

po \enach najtańszych 
MAGAZYN

wyrobów gumowychj

R. KR1MMĘR
we Lwowie. Hotel Źorza. .  .

3 68 !■ i  m

W O C O = 3 C X 4

Letnie p miesziianie
w Brzuchów lcach.

1 mila od Lwowa między lasem sosno 
wym, gdzie jest i staw d Ląp»nia tą
2 pokoje i kuchnia na L piętrze i na dole 
d( wynajęcia. 3169 1 3

liższa wiadomość u pana E. Kleina 
handel korzenny, Rynęk, lnu u pana Fe­
dorowicza, restauratora, ul. Dominikańska.

Dom obywitelski polski
znany, umieści d w ó e b  lu k  t r z e c h
n o ś n i  gimntzjaloych a zupełne ntrzy- 
mauie, ofiaruj - jiu rjdzicie cą opi? 1 
Konwersacja francuska, a na żątaanje lek­
cje tegoż język i muzyki. Wiadc iośó 
w ksi< »rn K. Lukę- sewicza Lwó ■ ni. 
Hr'=Tka 1- 60. 81*0 1 3

N akładem  ks ęgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

we L w o w 1 e
wyszły:

Bełza. Kronika potoczn. i 
anegdotyczna z iycia
A d a m a  M oki ewi czi .  resta- 
wioi n~, podstawie opisów wia- 
rogódnych świadków z w >mu 
portretami fstalorytam '  Mickie­
wicz i Maryfli. Cena 2 zł. 

Jnnosza K. *3 ,im ie n n y  c omcie-
nan r spić obie c polityczny 
a. W, e opoi -riego Ce i 50 t 

Łoziński. O p  s r la d a n ia  Ira ć  
P a n a  W it a  Ś n r  o j a ,  
Rotmistrza konnej gwardji ko­
ronnej. Cena 1 zł. t-0 ct.

Tatomir. L. Jan Kochanow­
ski z XV I. wieku ■ wizę- 
runkiem Kochano1 kiego) 1 zY 

Po w; izc Izieła do nabycia we 
wszystkich księgar ach w krajn i 

 za g»anicą.______________

♦
*
*

U S T A J T A -N I E J

C hiffony i S h irtiiig i
sztuka 24 metry == 40 lok. polskich 

po złr. 7, 7.60, 8, 8.75, 9.60, 10.40, 1?, 13.40, 
łokieć po 14, 15,16, 18, 20, 22, 24, 26,28, 30, 32 ct.,

w handlu płócier i gotowej bielizny

Jana Media we Lwowie.
8080 <—6

M. Heydenreuih
14. ulica Jagiellońska u Lwowie

Fabryka wyrobów otokowych *
sproedUl „ toi i i drobiazgowi 

p o  c e n a c h  f a o r y c z i  y c h .
Ci ai ze. aluMtn W io n r  i
kalesony, tuuziei poóezochy i 

skarpetk* -uoje
(surjwe, bielone, jednokolorowe i w pas :i 
z baw aj fiwnooskiej (Jum«l“, z nici 
francuskimi „fil perse" - a także z je dwa 
biu i wełny, znane jui , ą Szanownej Pi 
bliczności, tak pod wzg, dem trwałe Sci. 

jak i sumiennego ich wykończenia. 
Skateezne pópareie przemysłu uaj > 

wego, które w mejem przedsiębi rt ,jt 
Szanowna publiczność uwzględniać . tezy 
stawia mię w możności obniżenia ■ • 
moicb, a mianowicie: 30.0 2 - -?

Dla knpnjąnycb na tuziny, w każdy n 
gatunku i na każdą miarę, daję 6proc 
rabatu, na sumę 2o zł łaję Bprct. raba u 
na sumę 60 zł. i wyżej-daje 2prct. r&batn

L. Iż722|83.

Ogłoszenie.
Wody mineralne

KRYNICKIE |
należące do szczai żela:' ;yc i ze sweji
skuteczność w różny i słabościach p.

TJahnie lnane utrzymuje z Ciechooink

‘ JF% an sen sbatl w Czechach.
£_ .pośrednie połączenie kolei z wszyatkiemi stolicami kontynentu. — 

oezon od 1. maja do 15. października. Sól glawhergską zawierając a tcza-wy 
lelaziste, w najszczęśliwszym połączeniu wzmacniającego żelaza z solami łf 
wąt **ę rozpuszczającemu Kąpiele ielaziste obfitujące w kwas węglowy, u 
Yżądżóne podług najnowszych postępów balneolog! mych, najskuteczniejsze 
ze"wszystkich znanych kąpieli sala ych Kąp el gazo lasu uięgloi^go 
i kąpiele parowe wskazane na niedokre i idaezkę i we wszystk-ch
zwichnięciach mentruaeyj aych, w osłabieniaoh o anów trawienia w Bpi „eh

śoiach ciała, w Słabościach kobiecych, w zwichnięciu czy lości muszkatów 
i nerwów, w niedokończonej < " udecji i osłabieniu po c ężkich słał >ściach 
każdego rodzaju. Czter- olkie domy kąpielowe o pizesz.u aOO gabinetach 
kąpielowych, pyi me ta dno powietrze górskie, elegancko urządzene hotele 
i uomy prywatne, w.elkie sale dla konwersacji i ezytelni, wyborna orkiestra 
zirojowa (Tomaschek) koncertu, teatr, bale, reunisny, liczne wycieczki. Ka 
tolicki i ewangelicki kościół, boźnioa, nabożeństwa moskiewskie i angiikań- 
skie. Frekwencja gości 9.000.

Wy tyłka franze• tadzk ej wody mineraint Franzens-Salz-Wiesen- i 
Neuquelle, Kalter Sprudel, (własno miasta Chebu) rozpoozyna się w marcu 
a kończy w listopadzie. Wysyłki tylko w flaszka ~. Jzklannych. Zamówiei > 
na nie, jakotei na franzensbadzki szlam mineralny i sól szlamową przyjmuje 
podpisana dyrekcja, jak również wszystkie » ady naturalnych wód mineral­
n e ! we wszystkich miastach kontynentu. Prorpekty o zdrojowisku i bro­
szury o wybornych skntkach leozniozycb sławnych ' ód mineralnyoh E-rer- 
Frańzensbad wyda ą się darmo. 2031 3 6

Urząd buru itrzowski Miasto ELlER,
jako z a r z ą d  zdrojowy. dyrekcja wy .yłok zdroju.

F R 1 S Z E N S 1  . D.

«  r

h o teraźniejszych zasiewów.

T u r n i p s  a n g i e l s k  o l b r z y m i ,

Hstepę b warską dużą pastewną, i
ścierniową rzepę dużą, 

po bardzo um iarkow anych cenach
w T.npci iie świeżem i pewnem nasieniu,

poieca 3165 1 - 3

G rłó w n y  S lt ła d  N a s io n
Teofil' Lackiego we uwowle,
przy placn Halickim, liczha 15, w gmachu Banki hipotecznego. 

Na żądanie d,łącza do zamówienia instrukcję co do nprawy rzepy.

Fabiyka put|reLy- 
i nawozów min oralny en

w fitanisłswowie.
zawiadamia WP. gospodarzy r^tyikós że 
oprócz jnż wnieaionyc zamówi j posiada 
fabryka jeszcze iu-czny z pas przygoto 
wanej pndrety do sprzedan.a pot siewy 
o z i me ;  a Lzczegó.sie pousi twszy j s: 
nicę nndretą barizo się dcie.

O pomyślnych i zadzi • iającjch sku­
tkach z uty a ’pudrety w poiney ich uży­
tej; p- :ada e ' ryks, lir-^e linty pochwal­
ne, z których kilka były już drul iem o 
gła^zane.

Zan ówienia przyjmuje Zarząd fabryk 
pudrety Tf St; aslawowie. 8] S 1— 3

•  f  •

Ogłoszenie licytacji 
O tifls in i za sta w n iczy

1 Towarzystwa zaliczkowego
z nieograniczona poręłtą w K o ł o m y i

podaje do ogoinej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego września 
1883 zastawy, w dnia 11. sierpnia JM84 i w dniach następnych 

1 w lokalPo*ciach t ’ g i Towarzystwa od godz. i do 6 j-o polndnin przez

publiczną licytację
1 w myśl p. 15 regulaminu dla oddziału zastawniczego, najwięcej dającćmn 
za gotówkę sprzedane zostaną.

Kołomyja d. 5. lipca 1Ł84.
3140 1 - 3  D y r e k c j a .

$
Im
m

-M-m--Mz  •
L. 32869(84.

O b w i e s z c z e n i e
rsględem wy dzierżawieniu docitodów mytninzych na 

drodze krajowej Keizecko Jarost-w skiej.

Z powodu, że trzykrotaa licytacja o dzierżawę dochodów mytniczych 
na drodze krajowej Bełzecko-Jarosławskiej w Jarosławiu, Bełżcu, Płazo- 
wie, Cieszanowie, Oleszycach i w Woli zapałowskiej nie doprowadziła do 
pożądanego rezultatu, na mocy uchwały Rady Wydziału krajowego z dnia 

lipca 1884, szef departamentu komunikacji wydzierżawi ostatecznie z 
wolnej ręki pomienione dochody mytnicze, a to bądź ryczałtem całą 
grupę, bądź êż osobne pojedyńoze stacje mytnicze.

Terurir wydzierżawieni- oznacza sie na dzień 15. liDca 1884 od 
godziny 8tej —  lite j przedpołudń em.

Do tej pertraktacji, która odhedzie się w departamencie TV W y­
działu krajowego, zaprasza się przećńęb.orców, mających chęć ubiegania 
się o powyższą dzierżawę z wyłączeniem tych, którzy na mocv ustaw 
nie są uprawnieni do zawierania obowiązujących umów.

Nadto wyłączeni są od ubiegania o tę dzierżawę dotychczasowi dzie' 
rżawcy Chaim Wolf, Leib ftaucn, Jakób Reisner, Efroira Matzner i Saul 
Herzig, którzy, dopuściwszy złamania kontraktu, na mocy wyżej przyto­
czonej uchwały Rady Wydz.aiu krajowego, raz na zawsze wykluczeni zo 
stali od wszelkich przedsiębiorstw ki ajowych.

Z  Rady Wyaziału k n  iowego
królestwa Galicji i Lodomerji, z Wielkiem księstwem Krakowskiom.

«O śE I 3Ei

R e a ln o ś ć
położona w najzdrowszej i najprzyjem­
niejszej ..ęśei miasta Stryja tnż obok 
*-raktn growLego, jest z wolnej ręki do 

sprzedania. 3188 b— 3
Składa się ona z dwóch domków 

parterowych i pięknego warzywnego i o- 
woeo-, go ogrodu, zajmującego 3 morgi 
800  sążni kwadr., a nadającego się szcze­
gólnie na zakład ogrodniczy. Wozownia 
obszerna piwnica murowana nowa, a w 
ogrodzie źródło z najlepszą w całei" 
mieście wodą.

Bliższej nformacji udzieli właściciel 
realności nod 1 136 w Stryju. I

Zakład wodoleczniczy
FRANCISZKA MEDWFJa
położony, w okolicy 3zw« jarskiej ma n- 
ządzenia najlepsze, huohnię .własną, wy 

oorową, f przyjmuje ohorypn za p ozu- 
mienii ui li»to\<nem. Rharnatyzmy, ałaho 
ś i i erwow -i rpienia kobiece, ~rs syit 
kie katary td., i«, ą  lięć tu z ur le ’m 
skutkiem. Poczta w miejsop telc?r.t w 

odkajoak 3081 1? —?

.1 t

I a T e k tm  a.
do pokryc.a dachón

w z w i t k a c h

I < £ ■ » JSk _ * « l  J B ^aK ttO W tW óO if

K r e t o n  y,
perkale i satyny kolorowe .
p ik ę  brylan. i d y m ę  biał* fiYd* Z  W Q g  a k a iT i i e n n e ^  

plócienka kolorowe,
Oxfort, i biały Szierting>

(szczególny gatunek zonesn)
i płótno amerykańskie,

poleca pod gwarancją za d o b r o ć , _
X trwałość i sumienną cenę ■
|  Handel płócien, bielizny*
‘  stołowej i towarów mieszanych ■

Kowalski i Meyer
Lwów, Byaok, liezba 26.

m >ź asiahowa, 
gwoźuzie ilo przybijania 

tektury itp.
H ą C z k a  z  k o ś c i  m i e l o n y c h  
i  n a d i o s f a t ,  g i p s  p o g n O jo w y ,  

poloca po najtańszych cenach

Altred ttossł,
w OPAWIE.

Wskazówki o konstrukcji daohów tek­
turowych i wzorki gratis i franco. 

3106 1—3

Niema nagniotków
Niezawodny środek na wygubię 

nie nacrr' itków, brodawek i innych 
podobnych naięśli skórnych, bzz bólu 

]»ez liidnego niebezpieczeń-twa 
Oma flakonu 50 aj 

w Aptece
K. Krzyżanowskiego 

we Lwowie. i

Wt Lwowie, dn.a 4. lipca 1884.
3153 3 3 Grott

Najlepszy ś s i orski
p r o s z e k  n a  o w a d y

•j Z, Seicu i </ Kraknwio Gc .wasser, Ha 
cłh Wentzl; w >wi Goldl iuu' 

E. Ii 'oeho ■, M kq'as p ; w Prz- 
nyśln v ozł< raki; t. Ti :ni polu Jamru- 

( »wic w Tafaojrie Trai ; w War sa 
wie Heinrich, Litpoft>,- Kucharzewski, Zie 
mieńtki; w Wiedniu Mattoni g w Wilnie 
GrnszcWski.

Broezary i wyjaśnienia udziela nr 
żądanie bezpłatnie c. k Zarząd zdrój ry

Krynicy. 19- - ?1

Szczawy słoiio-alkalkizue, jodowo - bromowe
ZftVład położony w powiecie Krośnieńskim, w okolicy gó- 

4 t 0  metrów n. p. m , dokoła lasem świerkowym oto­
czony U Jtcj % Klimatyczna).

Wody Iwonickie zalecane bywają przeważnie w cierpie­
niach skrofulicznych i skórnych, w chorobach kobiecych, zapale­
niach stawów i cierpieniach kości.

Kąpiele jodowo-bromowe, borowinowe, i gliwiowe, z; 'jnne z 
natryskami, żętyca, skład wód mineralnych, apteka w miejscu.

łazienki z komfortem urząazone.
Zakład posiada 600 pokojów, hotel, 5 resturacji, czytel­

nię, strzelnicę, zakład gimnastyczny, doborową orbiestię, salę 
oalową, dwa fortepiany, bilard, zakład fotograficzny, urząa po­
cztowy i telegraficzny w miejscu.

W 1. i 3. sezonie od 20. maja do 20., czerwca i po 20 
mieszkań o część zniżone, chorzy opatrzeni

przez c. L starostwo by-

(tranaatlantic Iueeo po w der).
N*»wO odkryty przez J . P L iF A .

D pewnego i supełi ego wytępień ryńiazczenia ws lelkich owa*-'’ 
uów, a w : pluo .w , pcheł, sawabów, karakonów, karaluchów, much, 
mr wek, stonóg, i Kleszczów ptasich, tak dalece, że z z -odków o 
i'udowych nie zostanie żadnego śladu.

Główny skład jedynie i wyłącznie u
H e n r y k a  F I ś iu ż e r a  we Wiedniu.

He nals.  Tl«-a-vis der Linie. jS Ę j V  puszkach po 
20. 40, 10, '10 ot., 1 zł., 1 ił. 60 ct. Szprycki do rozpy 

tania 27 ct. Zli csnia z prowincji załatwiają się rychło.
^ iS k . Odprzedający otrzymają rabat.

M o r s ^ y n
Zahła- kąpielowy, solank teo-boro 

w„,owy i hydrfltfrąpąutyagęj
wz‘ęty w JzierŻawę u. E£i padp Baiuiuy.
od Towarzyołwa lel rz -u cj kich, od-r “ierpnia ' ceny m ieszkań o '/a część i 
nowiony i na ŚW1 %o 'tĄdzó - ■'-i- św i^dećtw aińi ubOatwa potw ierdzonym i

iL łlolJ w  alf Janulwają tylko iw 1. i  3. ozon ie przyjmowani i od taksy uwolnieni 
Wysyłkę wod iwonickich, soli, ługu i mułu na rok 1884 objął

łaziski opalane os-obue dla mężczyzn h i o ę  b a ^ h w y  J. Wentzla w Krakowie do którego z kaźdem 
k * ?  -  a to zi I r-i^ortep Wm.l7a.,iÓw,f1jiem  zgłaszać sie należy. Wszelkie inne zamówienia za
szpi ow

bieżącym.
rowin >we, kydroterapi i, eleUrot rapia 
leczenie klimatyczne dye etyczne. —
Mieszkania suche, pięknie umebl < ane, 
łaziąnki opalane oso! < d|» mężczyzn

_ da r  gi 
szpilkowy do przeć't&dzek.

Kuchnu dli gości ąplelowych wt
wlanym ■ mraadzto;- Itoataurzcji pw-1 \ ^ pca kom unikacja , do 1. l i p c a : z K rak ow a ko le ją  do 
Ulicznej Zakład m posiada. Pr yjęoie F T . . iu j  t» i  . ~ j  • i
j porozumWiem liitownem fylio' leczą- -urDOWŚ, dalej pOWOZem; alOO UO H/ĆSZOWa. Gale] pOCZta
l o i e i ^ i  mbta^ ^ ^ ^ e g r e f  Dwowa koleją prz. z Przemyśl do Zagórza, dalej powozem lub
set Bliź Ty ib objaśnień udziela

tozt^wTfo epiî em,[zaHi6hiejjiem zgłaszać -ię należy. Wszelkie inne zamówienia 
S - Ł k .  3105 i - ?  fatwia i broszury rozsyła bezpłatnie zarząd zdrojowy.

Otwarcie kolei Transwersalnej ze stacją w Iwoniczu nastąpi

Ze

pocztą do Twonicza. Od 1. lipca br. z Krakowa koleją przez 
*diT% A lek S fllid er  M e f lv e j  T^rnę’"  Jje Iwonicza, ze Lwowa zaś przez Zacórz do Iwonicza.

* rekar* i kierownik Żi! Tadii *87 5 -6* ______ _________  .4 ---J— t—a   ri. * ............ ......................................................................*------- -—•—*----------

Mśergera medyczne 
M  y d l o  d z i e g c i o  w  e

jniecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państw oco Eu
ropy ze skutkiem na

wyrzuty skórnie « szelklego rodzaju,
lobu o na 'chroniczne pryszcz*, j ar hy, ostudy i pasoźytne wysypki, t..- 

dzi z — ńrerwoftbśó no^. oamrolenie, pocenie nóg, łupież we 'łosaoh. — 
EROERA MYJ Ł 1 DZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró­

żni się od wszystkich innyeu tego gatunku mydeł w handlu się zn»jdnj$' 
■  M ■ żądać BERGERAoych.■— Dla -uniknięcia

21 -ŁA. DZIEGCIOWEGO i uważać na zmną markę -chronną.
pi.-yiek proszę 
TEGO

w y r a ź n i e

we Lwowie przy u[r Jagiellońskiej 1, ó.
irydge następuiace

NA uporczywe cierpienia naskórne używa się jamiast
mydła dzieg,icweg.j ze kntki m

, t Jrgora medycznego mydła dziegciowo - siarczanego“
i wtedy należy żądać Bergen, mydła siarczano- dziegciowego, albowiem za­
granic? ne wyi j imitowane .ą hezskuteczne.

Łagodni szc: inydłci dziegciowem ia usunięcie nieczystości
płci, na wyri-ty skórne n dzieci, tudżież jako doskonały środek • smety- 
c/"T do mycia i kąpieli w codzionnem ożyciu służy,

J?ergera glicerynowe mydło dziegciowe,
które zawiera 35 pret. gliceryny i jest per, m 'ue.

Cena sztaki każdego gatnnkn 35 ot. wraz z broszurą 
Fabryka i główny skła wysyłęk; 276ia 10— 18

Aptekarz C. Heli & A. w >pc_ rie.
Premiowane honorowym dyplomem n międzynarodowej rys iwie farmacen: 

ycznej we Wiednin 1883.
Główne składy „e Lwowio u pr .pte trzy P. lik^ia ha, Zyg.

Kuckera, H. Blumenfelc , X  Piepesa tud' ,ei u reszty aptekarzy lwowskich 
i < wielu aptekach w Galicji.

G t ó w n y  j  ł a « k
piwa ołomumeckiego

n dgrozonego medalem lasiug n. wystawie wiedeńsidej, dl» 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i Lcozkach u

JE t i  a  s z a  J « ,
we Lwowie, uliea Kopernika, liczba 8.

____________________________________      ’ ' - aOS7 2 -v

T&M N atu ; a ln a ___

l l o i f c a  a  1
z dawca sławny zarój ieczn.czy, 

najwyśmienitszy napój dyetetyezny.
Składy we wszystkich handlach woa minerał łych

2905 i—?

X ®-k- >,rrJ'wll'J „
|  F e n o l o w e  w a p n o  s

M (Phenylsaurer Kalk),
J  do desinfcHcJi prew ctćw . latryn i tap , A

w paki itach po 10 et. — w beczkach taniej.
X  Główny skina 2772 i -4

T h e e r - P r o d u c t e n - F a b r i k  S  
JH E. PIŁHAŁA następców £
X  w e  W iedniu*, X
W  J . ss»  d s t n  « * e . H i n t e r e  Z o l l s i i u t s u t i  Ł ż s e ,  5 .  W  \

c e e e e e e e e c e e o e e e e e e B e f l a f c  -

P A T E I T

S ta c h e l - Z au n  - D raht
z u  r e d n e i r t e n  P r e i s e n .

Teninkteii Bisen- a. StaUfiraht fflr Binfriedrmgen o. Spilitn.
T n n s m l s s i o a r "  f l i le ,  P f l n g s e l l e  etc

F E L T E N  &  6 U IL L E A U M E
CarlMwerk, Mttln eim a. Rh., bel CMn.

Gan«nI-y*rftrtUr ffir Oastamiah-Ungorn i
E M IL  P F A F F ,  W IE N , ix., PellkangaM 18.

Saptt (Ur Unsarn s P s n l K o lle r te h  «  k.
0ep4t n r  Frag I ls s r , U U tp u t l«Oł.

ts m z m r n m i_________

^  proc. płatne w BO dr1 i>̂> wyoowied-̂ eniu 
4 jioc. płatne w 80 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1, stycznia 1884.
D y r e k e j

Przedruk nie bęqzie ophsconj.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzansk

b a l i c y j  z a K l a d  z a s t a w n i c z y  i  K r e d y t o w y
Lwów, ulioa Teatralna, w gmachu Teatralnym.

n a f i ie la  p o z y c z k *  n a
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławati.ych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych

c) papierów publicznych w artośc-ow ^  204" i ? 
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szciególaie P T. 

upców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej zlr. 300 na Kosztowności1 
lub towary, może za osobną wą nastąpić d a l i z e  o b i i i e L i i  na- 
ieżytości, w stosu ii :v Jo war ości szacunkowej, objętości ™ ;edmiotu i 
czasu trwania pożyczki

Przyjmuje wkładm na książeczki oszczędność
począwszy od złr. 1 do :ażdej wysokości i oprocentowuje takowe 

P  «  o d  a ta .
Zwrot wkład-K do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

_ * ■ f 5? za 10-dniowena wypowiedzeniem,
_ » » 500 za 20-dL jwem n
n .  „  1000 za 30-duiowem „

Godziny urzędowe od 8 — w południe; od B — 5 po połuaniu 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA.

Ces, król, u przy w,
4 * J L i c .  a k c y j n y

K a n n i b i p o t e r z n y
w j  d a j e

we Lwowie i przez filie w Krakoy ie, 
Cwriiiowcach i ri arnopolu

A ś y g n a t y  k a s o w e
4 pret ołatne 30 dni po wypowiedzeniu 
4:\ ~ „ w 60i» »  ’) ,T v v  t>

Lwów 7. stycznia 188 .̂

DyreKcia.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Naczelny i 'tfflpowb dzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „ Gazety N.arodowej,


